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WILNO ŚRODA 5 PAŹDZIERNIKA 1938 R. C E N A  20 GR.

Cuda przed urną
Będę pisał o lokalnych stosun­

kach w Wilnie, ale Dędzie to je­
dnak orjentujące o stosunkach w 
catym kraju.

Prezydent Rzeczypospolitej w 
orędziu, rozwiązującem Sejm i 
Senat wspomniał, o „współpracy 
w sprawach państwowych", „naj­
szerszych warstw ludności**. 
Wiemy, że stronnictwa opozycyj- 
ne odtrąći-iy tę ofertę i oświad­
czyły, że do wyborów nie pójdą. 
Uwaiamy to stanowisko stron- 

opozycyjnych za niecelowe 
1 nieobywatelskie. Ale oto w ta- 
kiem Wilnie, nie stronnictw? opo­
zycyjne, ale Ozon i w pierwszej 
lioji Ozon, zniechęca obywateli do 
l*rn?cia udziału w głosowaruu.

W poniedziałek 3 paździer- 
minął termin składania list 

^  Ł zw. „pięćsetek" z artykułu

33 ordynacji wyborczej. (500 
obywateli, zamieszkałych w da­
nym okręgu wyborczym ma pra­
wo wysłać jednego delegata do 
zgromadzenia wyborczego, pod­
pisując w tym celu listę przed re­
jentem.) W Wilnie Ozon zgłosił 39 
takich list, 16 w 46-tym, a 23 w 
45-ym okręgu wyborczym.

Nasuwają się odrazu pytania: 
jak to zrobił i poco to zrobił.

Na pierwsze pytanie zarzućmy 
zasłonę. Wilnianie o tern wiedzą, 
niewilnianie mniej więcej się do­
myślą. W roku 1935 wogóle gło­
sowało w Wilnie 75 tys. osób, 
skoro więc ozon potratił około 
20 tys. przepędzić przez te swoje 
listy, to musiał dużo wytężyć 
„energji". O ile wiemy, udział w

tej akcji brali ci sami panowie, 
którzy w 1935 roku pomagali ro­

bić wybory p. Birkenmayerowi...
Ciekawe jest pod względem po­

litycznym drugie pytanie. Poco?
Czyż Ozon nie ma mo­

żności przeprowadzenia swoich 
kandydatów wyborczych przez 
zgromadzenia w obecnym stanie. 
Poco było wyładowywać tę ener- 
gję i w różny sposób ściągać lu­
dzi do podpisywania list. Przecież 
w zgromadzeniu zasiadają w 60 
procentach conajmniej ludzie „zo- 
zonizowani" i każdego kandyda­
ta karnie przeprowadzą.

A więc jedno, co się narzuca. 
Ozon nie chce, aby jakikolwiek 
kandydat niezależny, nie z Ozonu, 
miał możność przedostania się 
przez kolegjum wyborcze. W ten 
sposób Ozon wileński wykonywu- 
je intencje Prezydenta, wyrażone 
w ustępie orędzia mówiącym o

„najszerszych warstwach".
Pozatem Ozion wie, że w Wil­

nie mamy kandydata, który jeśli 
się go postawi, to zdruzgccze 
wszystkie wielkości ozonowe, na 
wszystkich szczeblach ozonowej 
hitrarchji.

Mam na myśli oczywiście ge­
nerała Żeligowskiego.

Nie jesteśmy upoważnieni do 
wysuwania jego kandydatury, nie 
wiemy, czy zechce ją postawić, 
czy też będzie wolał wstrzymać 
się od obecnych wyborów, ale 
wiemy, że jest to kandydat, któ­
ry gasi wszystkie apetyty działą- 
czów i działaczyków OzOnu, któ - 
rzy, jak się zdaje, postanowili po- 

, dzielić się mandacikami z Wilna i 
| Wileńszczyzny.

Niech to im idzie na zdrowie.
Cat.

Węgry domagają się zwr sto swych ziem
BUDAPESZT. Pat. Węgierska agencja telegraficz­

na komunikuje: Rząd węgierski w  nocie swej, z ło ­
conej przez posła węgierskiego w  Pradze rządowi 
tteskiemu w  dniu 3 b. m. wieczorem, w yraził ty* 
cjenie, aby pertraktacje czesko-węgierskie toczyły 
s S w  przyjaznym  nastroju. Aby to osiągnąć, rząd 
Węgierski Wezwał rząd praski do niezwłocznego 
wvr£łenia zgody na nasiępu&ce punkty i do wyda­
nia odpowiednich zarządzeń.

1) zwolnienia wszystkich więźniów politycznych
''aroiowości węgierskiej.

' natychmiastowego zwolnienia wszystkich żoł­
nierzy narodowości węgierskiej, aby mogli powrócić 
na miejsce swego zamieszkania.
. 3) stworzenia mieszanych oddziałów służby
0ezpieczeAstwa.

4) jako symbol przekazania terytorjów, mają­
cych być odstąplonami Węgrom, objęcia przez w oj- 
ska węgierskie dwuch miast, względnie dwuch miej­
scowości, położonych poza obecną granicą.

Depesza regenta Węgier
do kanclerza Rzeszy

BERLI. Pat. Regent Węgier Horthy, jak również premjer Im 
przesłali kanclerzowi Hitlerowi powinszowania spowodu osią 

Zżętego w  Monachjum porozumienia, wyrażając jednocześnie serde 
***** Podziękowanie za pełne zrozumienia i skuteczne poparcie, oka 

przez kanclerza narodowi węgierskiemu.
W odpowiedzi kanclerz dał wyraz nadziei na szybkie i spra - 

Wą • WC rozwi?zanie sprawy ludności węgierskiej w Czechosło -

■Ądamy wspólne; granicy z Polską"
BUDAPESZT. Fat. „Magyarsag" zamieszcza artykuł 

^ d am y  wspólnej granicy polsko - węgierskiej", w któ -W- ,
rymJeż i.P1Sze m- *n -: Praga przez 20 lat nie robiła tajemnicy, że 
g0 1 będzie uważała to za stosowne, odda Ruś Podkarpacką 
5?a let°m. Rząd czeski pozwalał na prowadzenie tam propa - 
to ^komunistycznej, a według ostatnich wiadomości działa

a Busi Podkarpackiej 300 jawnych i około 2000 komórek 
ciół onistycznych oraz dwadzieścia kilka towarzystw przyja - 
Wsz °wietów. Tak Węgry jak i cała Europa powinny zrobić 
liwióStk°’ abY piekielny plan skomunizowama Rusi umemoz

Czesi ewi unią pogranicze węgierskie
dniow , ^ARESZT. Pat. Jak donoszą, wczoraj w  godzinach połu 
Po , C 2 Pogranicza węgiersko - czeskiego wojska czeskie roz 
Prreciw °^r^ nian*e strefy pogranicznej wzdłuż całej granicy. Na
łv w Zgierskiej miejscowości granicznej Ealassagyrmat opuści
ra? a Czeskie zajmowane dotychczas pozycje i fortyfikacje o-
Wojsk  ̂  ̂ za®ieki z drutów kolczastych. Ze strony węgierskiej
niech f.Zesk*cb już nie widać. Koło miejscowości Bomreve Czesi za 
k°lczastvdalSZyCh prac ł° rtyfikacyjnych i znoszą zasieki z drutów 

stych, wycofując się również wgłąb kraju.

5) Rząd węgierski zaproponował rozpoczęcie per- 
traktacyj dn. 6 października r. b. o godz. 13 w  mie­
ście Komarno. Kierownictwo delegacji węgierskiej 
ma objąć minister spraw zagranicznych Kanya.

BUDAPfcSZT. Pat. Społeczeństwo węgierskie, ufając do 
tąd w  sprawiedliwe i równoczesne rozwiązanie spraw czecho­
słowackich, po zajęcia Sudetów i Slrjska Zaolżeńskiego ną nto 
ment uległo nastrojowi przygnębienia, poczem jednak, w ślad 
za energiczną akcją rządu zje,W>< żyło się w stanowczej i sil 
nej woli rzucenia na szalę wszystkich sił, aby załatwienie 
sprawy węgierskiej doprowadzić do szybkiego końca.

W ciągu dnia wczorajszego odbyło się na Węgrzech po 
nad 50 wieców, których rezolucje domagają się natychmiasto 
wego przyłączenia terytorjów węgierskich oraz stworzenia 
wspólnej granicy polsko - węgierskiej.

Społeczeństwo wę| '-rskie, tak jak wielokrotnie w ci- 
gu dziejów okazało obecnie, że w chwili gdy mir ód. zdany zos 
tał na własne siły, potrafi bronić swych interesów. Po dniach 
wahania dziś społeczeństwo to tworzy zjednoczoną kamą ma 
sę, zdecydowaną na wszystko i zdającą sobie sprawę, że wal 
czyć będzie na śmierć i życ 5, aby miara sprawiedliwości nie 
była dla narodu węgierskiego inna, niż dla innych.

Z ust mówców na wiecach, z głośników radjowych, pa 
dają słowa zdecydowane, słowa przestrogi pod adresem Cze­
chosłowacji, że cierpliwość narodu węgierskiego jest na wy­
czerpaniu i że w  imię pokoju sprawa węgierska powinna być 
natychmiast załatwiona.

Odezwa w  jer? Wągier do narodu
BUDAPESZT. PAT. Premjer 

Imredy wygłosił prrez radjo odez­
wę do narodu. Premjer podkreślił 
doniosłą rolę konferencji w Mo­
nachjum, która uratowała zagro­
żony pokój. Premjer Imredy uwa­
ża, że z punktu widzenia węgier­
skiego wynik konferencji w Mo­
nachjum ma bardzo doniosłe zna­
czenie, gdyż cztery mocarstwa za­
chodnie uznały za słuszne preten 
sje Węgier w sprawie rewindyka­
cji obszarów węgierskich w Cze­
chosłowacji na zasadzie prawa 
samostanowienia. Premjer wyraził

Gabinet Syrovy‘ego
podał się do dymisji

LONDYN. Pat. Reuter donosi z Pragi: Gabinet Syrovy‘ego 
podał się do dymisji. Jak słychać, Syrovy otrzymać ma ponownie 
misję tworzenia rządu, tak, że obecny upadek gabinetu sprowadzi 
się raczej do jego rekonstrukcji.

PRAGA. Pat. Rząd gen. Syrovy‘ego podał się wczoraj do dy 
misji. Prezydent republiki dyrrn^ę tę przyjął i  mianował nowy 
rząd w następującym składzie: premjer, minister obrony narodowej 
— gen. Syrovy. Minister spr. zagranicznych — Frantisek Chvalko 
vsky, b. minister pełnomocny, minister spr. wewnętrznych — Jan 
Cerny.

Jak widać, nowy gabinet czeskosłowacki ma charakter wy­
raźnie wojskowo - urzędniczy.

przekonanie, że sprawa węgier­
ska doznała takiego samego roz­
wiązania, jak sprawa innych na­
rodowości w Czechosłowacji. Na 
żadne inne rozw iązar:e Węgry się 
nie zgodrą i nie cofną się przed 
niczem w dążeniu do osiągnięcia I 
tego calu. Węgrzy byli zawsze ! 
zwo'ennikami pokojowej polityki 
i są niemi dotychczas. Premjer 
zwrócił się wkońcu do społeczeń­
stwa z apelem, by - . howało je­
dność i solidarność i z zaufaniem 
odnosiło się do polityki zagranicz 
nej j -dii.

Wojska Folsnie wimnyiy
do Trzy  lica i Jabłonkowa

CESZYN. PAT. W wykonaniu zawczasu przygotowanego 
planu, wojska polskie w dniu wczorajszym przekroczyły w dwóch 
miejscach granice, dzielące dotychczas Śląsk Cieszyński na dwie 
części i zajęły niemal całą polać Cieszyńskiego z Trzyńcem i 
Jabłonkowem.

Ludność obu ty cli miast już przez cały poniedziałek ocze­
kiwała z niecierpliwością nadejścia wojsk polskich. Dopiero w 
godzinach popołudniowych stało się wiadome—, że wojska te 
nadejdą we wtorek, to też wczoraj od rana, od wczesnych go­
dzin, ludność całego obszaru czyniła gorączkowe przygotowa­
nia do godnego powitania armji. Wzdłuż szos i dróg pobudo­
wano liczne bramy tryumfalne i pozawieszano transparenty z 
hasłami patrjotycznemL

W Trzyi.cu i Jabłonkowie mieszkańcy od rana samorzu­
tnie rozpoczęli zamazywanie czeskich napisów i szyldów. W 
obu miastach wzdłuż ulic, któremi miało wojsko przechodzić 
utworzyły się gęste szpalery, w których miejsca zajęła dzia­
twa szkolna z naręczami kwiatów i chorągiewkami o polskich 
barwach narodowych, dzieci w strojach ludowych, harcerze, 
sokoli, liczne grupy ślązaków i górali śląskich w barwnych stro­
jach regionalnych. Porządek utrzymywały miejscowe straże 
ogniowe, harcerstwo i członkowie polskich organizacyj społecz­
nych.

Powitanie w Trzyńcu
Wojska polskie przekroczyły granicę o godzinie 12 w po* 

ludnie i ruszyły dwiema kolumnami na Trzyniec i Jabłonków o. 
Na ulicy, prowadzącej do miasta Trzyńca ustawiono wspaniałą 
bramę tryumfalną z napisem: „Niech żyje wojsko polskie. Wi­
tajcie WytTwcy". Na głównej ulicy, która do wczoraj zwała się 
ulio  Ma»* v]r., zawieszono tablicę z napisem „ulica Marszał­
ka Śmigłego Rydza". Naprzeciw rr* m  uftewioro trybunę, 
pi”*  boną kwwtsmi i flagami o barwach narodowych- W mieście 
panował nastrój radosnego i niecierpliwego ocstKiwama. Pr eJ  
trybuną stanęła orkiestra robotników trzynteckkh. Na trybun e  
powitany żywMowenń owacjami stanął dowódca gntpy opera­
cyjnej „Śląsk" gen. Bortnowsid, gen. Malinowski, komendant 
główny policji państwowej gen. Kordjan Zamorski, <~raz bur­
mistrz Irzyńco, zasłużony działacz 1 szermierz o polskość miasta 
p. Kaizer.

GENERAŁ ABRAHAM WKRACZA DO MIASTA
Ze zbliżeniem się godziny 1 nastrój radosny wzmaga się 

Coraz bardziej. Z oddali dobiega potężny okrzyk: „Wojsko pol­
skie niech żyje", to generał Abraham na czele wojsk polskich 
wkracza w granice miasta. Rozlegają się dźwięki marsza, gen. 
Abraham jako dowódca defilady podjeżdża na koniu do trybuny 
i składa gen. Bortnowskiemu raport. Publiczność bez ustanku 
manifetć *; a cześć Pana Prezydenta R. P., armji polskiej, jej 
wodza marszałka Śmigłego Rydza oraz ministra spraw zagrani­
cznych Józefa Becka.

DefUur*; rozpoczynają pułki ułanów zasypywane deszczem 
kwiatów, który w kilka chwil zamienił jezdnię w barwny kobie­
rzec. Postawa kawalerji polskiej, którą miejscowa ludność zo­
baczyła po raz pierwszy, wzbudziła nieopisany zachwyt i wy­
wołała gromkie oklaski oraz okrzyki „Niech żyje kawalerja pol­
ska, niech żyje nasza kawalerja".

Nie przebrriiiał jeszcze tętent koni, gdy u wylotu ulicy 
ukazały się oddziały zmotoryzowane. Tuż za niemi pomaszero­
wała artylerja przeciwlotnicza, a natrfępnie artytorja połowa.

PRZEMÓWIENIE GEN. BORTNOWSKIEGO
Gen. Abraham melduje zakończenie d e f l l s c h o d z i  t  

konia i zbliża się do gen. Bortnowskiego, który w towarzystwie 
generała Malinowskiego podchodzi do mikromu i wygłasza krót 
kie przemówienie. W przemówieniu tern gen. Bortnowski oświad 
czył m. in.:

„Jesteśmy w Trzyńcu, który zajęliśmy. Widać tu, że naj­
wyższą siłą jest ta siła, jaką zdołała zaszczepić matka - Polka, 
polskiem słowem i polską modlitwą. Ta siła pozwoliła prze­
trwać wam wieki niewoli i pozwoliła utrzymać poskość. Ona też 
sprawiła, że żołnierz polski mógł tu wrócić. Jej oddajmy cześć".

Gen. Bortnowskiego otacza Rum robotników i kobiet trzy- 
ntecMch, składając ze wzruszeniem na jego ręce gorące słowa 
podzięki dla armji polskiej za wyzwolenie.

Powitanie w Jabłonkowie
CIESZYN. PAT. W Jabłonkowie na domu, w którym w ro­

ku 1914 przebywał Marszałek Piłsudski, wmurowano w roku 
1934 tablicę pamiątkową. Przed tą tablicą ludność miasta na 
wkćć o zbliżającym się powrore Jabłonkowa na łono Ojczyzny, 
zorganizowała spontaniczną manifestację. Tablica ta przybrana 
jest wstęga**, o polskich barwach narodowych, pod nią złożo­
no wieńce z takiemiż wstęgami. Na rynku stoi brama tryumfal-

(DOKOftCZENIE NA STRONIE 2-SJ)
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Coiŝa fo's'.i!t mlritrjlj
do Trzyrtca i Jabłonkowa

(POCZĄTEK NA STRONIE 1-SZEJ)
na, przybrana zielenią girlandami i Bhgantf o polskich barwach 
narodowych. Od góry widnieje z jednej strony nad godłem pań- 
etwowem Orła Białego wielki napis „Witamy", a z drugiej stro­
ny „Niech żyje armja polska".

Parę minut po godzinie 14 we wszystkich kościołach Ja­
błonkowa uderzono w dzwony, a w zakładach fabrycznych za­
brzmiały syreny na znak, że wojsko polskie się zbliża. Ze wszy­
stkich ulic nńarta na rynek zr częły napływać tłumnie niezliczo­
ne masy irJesz-ia/iców. Momentalnie plac zapełnił się po brze­
gi. Od strony granicy polskiej nadjechał «*mocł»ód, z Którego 
wysiadł gen. Malinowski, witany entuzjastycznemi okrzykami 
tłumów i zasypany formalnie powodzią kwiatów, rzucanych 
przez dziatwę. Po przywitaniu się z przedstawicielami miasta, 
gen. Malinowski w czasie rozmowy z przedstawicielami ludno­
ści polskiej, zapytał, czy dł-go czekali na wojsko polrkie. Po­
sypały stę odpowiedzi: „tak, tak. Od 20 lat". Tłum nagle roz­
stępu je się, gdyż na plac wjeżdża w jednym z następnych samo­
chodów dowódca grupy operacyjnej „Śląsk" gen. Bortnowski. 
Owacje przybierają na sile. Tłum faluje, ciśnie się ku bramie 
tryimuplitei by zbliska zobaczyć dowódcę wojsk, wlafećzają- 
cych na Śląsk ZaolzańskL

W Imieniu miasta powitał r^-rezentanta armjt burmistrz 
Jabłonkowa Paszek.

Przemówił jeszcze ks. dziekan Handzlik w imieniu wier­
nych, Paweł Jezewicz w imieniu miejscowych towarzystw pol­
skich. Jedna z harcerek złożyła ślubowanie, że młodzież polska 
dążyć będzie do tego, by stać się jak najlepszymi obywatela­
mi państwa polskiego, poczem wraz z dwiema małetni dziew­
czynkami, ubranemi w stroje ludowe, podeszła do dowódcy 
grupy, składając mu kwiaty. Po wręczeniu bukietów obie ma­
łe dziewczynki rzuciły się generałowi Bortnowsldemu na szyję, 
serdecznie go całując i ściskając.

PRZEMÓWIENIE GEN. BORTNOWSKIEGO 
Po podziękowaniu za te owacje i zgotowane przyjęcie, 

gen. Bortnowski wygłosił przemówienie, w którem powiedział: 
Obywatele, rodacy z za Olzy, szczęśliwy jest żołnierz pol­

ski, że stał się tu ramieniem Ojczyzny, wyciągniętem do was. 
Szczęśliwy jestem, że na czele żołnierzy polskich reprezentuję 
tu Polskę. Ale nic nasze czyny nie znaczą wobec waszych czy­
nów, wobec czynów matek śląskich, które swemi łzami i nau­
ką od wczesnej młodości wpajały dzieciom mowę i modlitwę 
ojczystą. Bez tej siły, którą tworzy rodzina — matka i ojciec, 
nasze czyny byłyby niczem. Gdyby nie czyny matki -  Polki, na­
sze przyjście tutaj byłoby przyjściem do obcych. Dziękuję wam, 
polskie matki, za to. Niech żyjs ta w clka siła, która was pro­
wadziła i która zwyciężyła.

Gdy generał Bortnowski przestał mówić, zaparowała c -  
sza, przerywana płaczem wzruszonych radośnie i do głębi ser­
ca rodaków. Gen. Bortnowski, widząc przed sobą zrpłakaną 
twarz starszej slązaczki w stroju ludowym, podchodzi szybko 
do niej i serdecznie ją kilkakrotnie całuje. Niewiasta, szlocha­
jąc, obejmuje generała. Świadkowie tej sceny mają łzy w oczach.

DEFILADA WKRACZAJĄCYCH ODDZIAŁÓW 
Następnie gen. Bortnowski w otoczeniu gea  Malinows­

kiego, burmistrza miasta, duchowieństwa oraz slązaczki, która 
przedtem tak serdecznie generała uściskała, p. Zuzanny Cham- 
ros, maty dwanaściorga dzieci, wdowy po kolejarzu, bojaw- 
niczki o szkołę polską, — stanął na trybunie, skąd przyjął de­
filadę, wkraczających do miasta oddziałów. Defiladę prowadził 
płk. Tyczyński. Oddziały przemaszerowały sprężystym i twar­
dym krokiem, niespotykanym chyba dotychczas nigdy nawet 
podczas wsprmćołych rewij wojskowych.

Kolumna za kolumną maszerowały przed generałem Bort- 
oowskhn, a entuzjazm ludności nie słabł ani na chwilę.

Wyzwolenie Jabłonkowa stało się frfctom dokonanym.

Prze makanie diisznh terenów

Sprawa Hiszpanii
tematem rokowań włosko - brytyjskich

LONDYN. Pat. Między W. Brytan ją a Włochami toczą się w 
obecnej chwili bardzo doniosłe rozmowy na temat Hiszpanji. Am­
basador brytyjski w Rzymie lord Perth odbył wczoraj i  dzisiaj dłu 
ższe rozmowy z włoskim ministrem spr. zagr. hr. Ciano. Jak s ły ­
chać, rząd włoski gotów ma być do natychmiastowego wycofania 
narazie jako gestu symbolicznego, 10 tysięcy ochotników włoskich 
z Hiszpanji. To wycofanie miałoby być zapoczątkowaniem natych 
miastowego podjęcia akcji wycofywania po obu stronach walczą­
cych wszystkich obcych oddziałów w Hiszpanji. f

Oaladier przed Izhą Deputouiaairch
Komuniści a ta k u j układ monachijski 

„Frort Ludowy" we Francji rozpadł się
PARYŻ. Pat. Pierwszym widocznym rezultatem obrad ple­

narnego posiedzenia Izby Deputowanych, zwołanej na nadzwyczaj 
ną sesję celem wysłuchania sprawozdania premjera Daladier o akcji 
dyplomatycznej rządu w ostatnich wydarzeniach międzynarodo - 
wych było definitywne i ostateczne zerwanie dotychczasowej więk 
szóści rządowej, na której opierały się wszystkie gabinety Froatu 
Ludowego, to znaczy przejście komunistów do opozycji.

Od rana w pałacu Elizejskim przed rozpoczęciem plenarnych 
obrad Izby Deputowanych obradowały kluby parlamentarne. Ze 
wszystkich klubów parlamentarnych jedynie komuniści w ostrej 
do-<iracji zapowiedzieli z góry, że będą głosować przeciw wniosko 
wi o zaufanie dla rządu Daladier‘a, odmawiając swej aprobaty dla 
wyników obrad w Monachjum.

Komuniści chcieli demonstrować

Wycieczki na Śląsk Cie- 
s r y ń s i

WARSZAWA PAT. Wtólka liczba 
osób spośród wszystkich sfer społeczcń 
stwa pragnie odw.ediJć Śląsk zaolzaii 
sld, który po tyto latach wrócił do Ma- 
c*erzy. Aby ułatwić wszystkim pozna* 
nie śląska zaolzańskiego, Polskie Bta 
ro Podióży „Orbis" zorgatfzowi to wy 
ćeczkj autokarowe, które wyruszać 
będą co tydzień z Katowic w każdą 
nedzielę na teren śląska zaolzafl* 
sklego.

W czasie jednodniowej wycieczki 
zwiedzić będzie można najpierw Ustroń 
i W  się (zameczek Pana Prezydenta 
R-P), następnie szereg ciekawych ob‘ 

jektów w Jabłonkowie, jak „Dom 
Polsle." j dom w którym mieszkał Mar 
sz«łek flisuduk1, dalej Bystrzycę 1 
Trzyniec | Cieszyn.

Jak się dowiadujemy, uru­
chomi w najbliższym czasie swe pla­
cówki w Ceszynje za Olzą, Jabłonko 

w.e, Frysztacie, Bogumime, Trzyńcu 
1 Karwinie.

JAPONJA CAŁKOWICIE ZRYWA 
Z L. NARODÓW

TOKJO PAT, W kotach oficjalnych 
potwierdzają, fi Japonja zamierza prze 
rwać ostateczne współpracę z organi­
zacjami techn.cznemi Ligi N“rodów 
Japonja po roku 1934, kiedy ustąpiła 
z Genewy, m ała jeszcze przedstawi­
cieli w bfurze międzynarowem pra­
cy, w komisji mandatowe], komisj' 
walki z opjttm, gospodarczej, spraw 
sanitarnych i w instytucie współpracy 
intelektualnej.

Japonja będzfe jednak nadal współ- 
pracownia ze stałym trybunałem spra 
wiedlłwoścL

W WIRZE STOLICY
KTO ZNA N A JLEPIEJ POW7AT?

Motoryzacja rozwija się u  nas Jed­
nak żywiołowo: w 20-tysięeznem miaw 
steozku było 8 samochodów.

— Urządzimy zawody, zdecydowa­
ły nababy, o to kto najlepiej 

[zna teren powiatu; wyznaczymy kilka 
chałup, odsobnionych futorów — kto 
bez mapy, bez pytania o drogę, doja­
dzie tam najkrótszą, najlepszą drogą 

' — ten znaczy, zna najlepiej powiat,

MIEJSK|R m f OHULANCE
D z iś  o godz. e|.

„ W Y Z W O L E N I E "
  Ceny normalne. '________

TELEGRAMYObrady Izby Deputowanych rozpoczęły się o godz. 3-ej przy 
niebywałej frekwencji deputowanych, którzy zebrali się w rekordo 
wej liczbie 500. Od rana wzmocniona służba bezpieczeństwa czu­
wała w okolicach Izby Deputowanych, zagradzając wyloty ulic, 
przyległych, jak również dostęp z Placu Zgody, celem uniemożliwię 
nia ewentualnych demonstracyj zarówno komunistów przeciw oso
bie premjera Daladier, jak i ewentualnych starć między członka - ^ użynr  8zactł0Wyĉ1 Y M.Ć.A. i 

jmi organizacyj prawicowych a grupami komunistycznemu. Debaty grf[a 4 1 ' J S
rozpoczęły się w napiętej atmosferze powszechnego zainteresowa-ł—  
nih spowodu obszernej deklaracji premjera Daladier, która została 
zatwierdzona jednomyślnie na ranhem posiedzeniu rady gabineto­
wej i rady ministrów pod przewodnictwem prezydenta Lebrun.

WARSZAWA PAT. M.etrzynt sza­
chowa Polski mgr. R. Gertecka rozwi 
ja ostatnio ożywioną działalność na 
polu propagowania gry królewskiej. O 
statnio rozegrała ona seans gry jedno­
czesnej z 12-ma przeciwrakami, któ 
rymi byli sami mążciyźni, członkowie

CWS.

Owacje Izby dla Daladier

Już przy wejściu premjera Daladier na salę obrad Izby Depu

remis.
Seans odbył się W lokalu 7 .M-C.A 

LONDYN PAT. W czasie gwałtów 
nęj burzy, która przeszła wczoraj nad 
Londynem, na pnedmieścw Norwood 
runęło wyrwane z korzeniami drzewo 

na autobus, powodując śmierć 3-ch 
osób oraz ciężkie poranienie O-cm.

BERN PAT. Samolot pasażerski 
liwjl Frankfurt — Medjołast z 3-ma lu- 

. dimj

WARSZAWA PAT. Dalsze przejmo 
wanie pow'atów cieszyńskiego 1 frysz 
łąckiego według obalonego z władza 
n»4 czeskiemł planu, odbędzie się jak 
następuje:

Dn. 5 bm. wojska polskie zajmą re­
sztę pełudnowej częśd powiatu cie­
szyńskiego, Ł zn. obszar, leżący na 
zachód od Boji kolejowej Mosty— Ja* 
tponków — Trzyn.ee;

Dn 6 bm. nast-pi przerwa w zaj- 
ns wenta dalszych terenów;

Do. 7 bm. zajęty zostanie rejon Do

masła wice;
Dn. 8 bm. zajęte będz’e miasto 

Frysztat wraz z rejonem, leżącym na 
wschód od rzeki Olzy. ;

Do. 9 bm. nastąpi przerwa w zaj- 
mowan.n dalszych terneów;

Dn. 10 bm. przejmiemy tereny, ob­
jęte miejscowościami: Błędowice — 
Karwina — Orłowa — Dr-ecmorowice;

Dn. 11 października przed połud­
niem zajęta zostanę reszta obszaru, 
t. za. rejony Bogumhi, Rycbwałd, piet 
wałd.

, , , . ,  . . —P . zajogi i iO-c.u pasażerami, któ-
to w a n y c h  k o m u n iśc i z a m a n ife s to w a li sw o j o p o zy cy jn y  s to su n e k  do ry zaginął w sobotę bez śladu, przy
p re m je ra , n ie  p rz y łą c z a ją c  się  do o w acy j c e łe j Izb y . P rz e m ó w ie n ie ! Puszczalnit uIeSł wypadkowi w czarf;
D a la d ie r  p rz e ry w a n e  b y ło  częs tem i o k la sk am i, zw łaszcza  w  m o m en   ̂ ? rz*1<ytu m d  Szwdłcarją, nie został
cie, gdy premjer oddał hołd wysiłkom premjera Chamberlaina, o- 
raz gdy stwierdził, że premjer W. Brytanja dobrze zasłużył się spra 
wie pokoju. W tym momencie większość deputowanych powstała 
z miejsc. Gdy po przypomnieniu wydarzeń, jakie poprzedziły odro 
ezenie mobilizacji niemieckiej o 24 godziny i doprowadziły do zwo 
łania konferencji w Monachjum, premjer Daladier oświadczył, iż 
na zaproszenie kanclerza Hitlera zdecydował się odpowiedzieć 
„tak", czego nie żałuje, — zerwała się fala oklasków od prawicy po 
przez centrum, radykałów, do socjalistów.

Debata, która po przemówieniu premjera rozwinęła się w  Iz 
bie Deputowanych, miała pod względem formalnym charakter de­
baty nad sprawą odroczenia interpelacji. Premjer zażądał bowiem 
by dyskusja nad wszystkiemi interpelacjami na temat polityki za­
granicznej, została odroczona bezterminowo, stawiając przytem 
kwestję zaufania.

PARYŻ. Pat. W głosowaniu, zarządzonem po zakończeniu 
debaty nad sprawami polityki zagranicznej, 535 deputowanych gło 
sowało za votum zaufania dla rządu, 75 przeciw, przy 3 nieobec - 
nych.

ten zdobywa 200 zł..
Bo trzeba zaznaczyć, że każdy z 

uababów złożył do puli 25 zł. Sport i 
tryumf  swoją drogą, a nagroda dwu 
setkowa to też dobry bodziec.

W niedzielę bezstronna komisja 
wypuszczała zawodników co 10 minut 
mówiąc im w ostatniej chwili:

— Do zagrody Piotra Schlebia co 
to sprzedaje na targu te wspaniałe 
raki:

A lb o :
— Do sadyby tego kłusownika 

Terlaka!
Zawody trwały długo i skończyły 

się sensacyjnie .
Starosta przegrał s kre-esfem, nig­

dzie nie tiafił.
Burmistrz też zawiódł, nie stawia­

no zresztą na niego jako, że miasto­
wy człowiek.

Wielki faworyt — inżynier drogo­
wy—.'kompromitował się fatalnie. Za­
błądził na polnych dróżkach tak, to  
nawet wrócić do miasta nie umiał.

Naczelnik ochotniczej straży ogni® 
wej pojechał bez sensu i tak ugrzązł 
w piachach, że ledwo wieczorem, tuzi­
nem wołów wyiiągnięto jego anto. 
Nie zdziwiło to zbytnio, t>o jadąc na 
pozer też zawsze miał podobne histor­
ie, i strażacy miast dom musieli sze­
fa ratować.

Młody lekarz poplątał nazwiska, 
jeździł do zagród, które wogóle ni# 
były w konkursie. Naturalne — ob­
ciął przecie jnż dwukrotnie pacjentom 
nie tę nogę co należało. Roztrzepa­
nie...

Lekarz powiatowy nie miał o ni- 
czem pojęcia, znał tylko drogę do ka­
sy, gdzij pobierał pensję co pierwsze­
go.

Trzeci dektór, stary  od 10 la t o.ńad 
ły w powiecie praktyk, jechał wybor­
nie, zaciął się dopiero na kłusowniku, 
który był kawalerem. A doktór był gi 
nekologiem i znał tylko żonatych.

Zawody wygrał bezkonkurencyjnie 
komornik. Żonaty — nia żonaty, wszę 
dzie trafiał bez pudła, nieomylnie. — 
Zgarnął 200 zł.

— Należy mi się, rzekł, zawsze 
przecie jeżdżę nie dla przyjemności 
lecz dla pieniędzy.

KaroL

Kanclerz Hitler w Karlsbadzie
KARLSBAD. Pat. Wczoraj w godzinacL przedpołudniowych 

wkroczyły pod osłoną eskadr samolotowych wojska niemieckie od 
strony Eger przez Falkenau i Ellbogen do Karlsbadu Ludność mia 
sta wyległa tłumnie na ozdobione flagfmi ze swastyką i zielenią 
ulice, gotując wkraczającym oddziałom entuzjastyczne przyjęcie. 
Na krótko przed godz. 13-tą zawiadomiono mieszkańców miasta.że 
kanclerz Hitler przybył już przez Graslitz i Heinrichsgruen do Fal 
Venau i znajduje się w drodze do Karlsbadu. r p

KARLSBAD PAT. W<*z«»j w poła 
dnie przybył ta  kanclerz Hitler, w tany 
owacyjne przez nieprzeliczone tłumy 
ludność; miasta. Po przybyciu n t Plac 
Teatnałnyt przeszedł kanclerz przed 
frontem kompanjj honorowej, poczem 
udał się wśród ponownych entuzjasty 
cznych okrzyków ludności na Łn'kon 
teatru. Kanclerzowi towarzyszyli Kon­
rad Henien oraz pos. Frank.

Kanclerz wygłosił z prz^ granego 
ftagamj g kwieciem boikoou krótkie

przemówień: s, w którem na wstęp'e 
; podkreślił konieczność usunięcia istnie 
jjących jeszcze mędzy sudeckim Obsza 

em a Rzeszą różnic oraz omówi zarzą 
dzeroa, które bedr wydane na tym ob­
szarze I program jego odbudowy.

Po zakończenia przemówienia rożen 
titzjazmowane rrasy odśpiewały pieś­
ni narodowe, podczas gdy kanderz Hi­
tler stał jeszcze R.lka minut na balko 
nie, dziękując za owację.

i""-

Amtryka nawołuj? do trwałzgo pokoju
WASZYNGTON. Pat. Podsekretarz stanu Suinmer Welles 

wygłosił wczoraj wieczorem przez radjo przemówienie, w którem 
przedstawił politykę zagraniczną Stanów Zjednoczonych w okresie 
kryzysu czechosłowackiego.

Mówca stwierdził, że po kryzysie ubiegłego tygodnia dana 
została narodom dziś, jak być może w  żadnym innym momencie od 
lat 20-tu .sposobność ustalenia nowego ładu na świecie, opartego 
na .sprawiedliwości i prawie.

Nc stąpnie Welles zwrócił sią z apelem na rzecz ograniczenia 
) i redukcji zbrojeń oraz porozumienia światowego w sprawie odbu 
‘ dowy gospodarczej, bez której nie mogą -strieć ani aobrebyt, ani 
. stabilizacja międzynarodowa.

Zdaniem Wellesa, trwały pokój moie nastąpić tylko w razie 
: powrotu narodów do następujących zasad: respektowanie danego 
j słowa, niemieszanie się do spraw wewnętrznych innych krajów,re 
gulowanie sporów i rewizja traktatów, jeżeli jest ona konieczna w  
drodze rokowań pokojowych, szanowanie praw innych narodów w  
tej samej mierze, w  jakiej narody te pragną, by szanowane były 

|ich  własne prawa.

dotychczas odnaleziony. W lrilku miej 
scowościach Szwajcarji słyszano w  so 
botę w godzinach popołirdniwych szum 
motoru wśród zawieruchy śnieżnej.

MILUZA P / T. Gen. Oameiin doko­
nał tu wczoraj wczesnym Tankiem prze 
glądu wojsk, gorąco oklaskiwanych 
przez tłumy, licznie zebrane pomimo 
deszczu.

NOWY JORK PAT. Amerykańska 
partja pracy wysunęła kandydaturę 
Herberta Lehmana na stanowisko 'u- 
berntora stanu nowoj irskiego.

LONDYN PAT. Ubiegłej nocy na 
wyspach brytyjskich zwłaszcza na po­

łudniu, szalała niezwykle gwałtowna 
bur < Liczne przewody telegraficzne 
i tellefonfcznę zostały s rwane drze­
wa powyrywane z korzenia.. Wiatr o- 
siągnąl szybkość 130 km. na godzinę. 
W Londyne 5 osób zostało poranio­
nych, 2 z i»ch zmarły. Straty materjaf- 
ne są znaczne. Komunikacja na pro 
mle kolejowym Londyn — ? ? r $  zo­
stała wstrzymana.

PARYŻ PAT. Wczoraj ran® w okofi 
ey Istres spadł skutkiem utraty szybko 
ścf, samolot wojskowy. Sierżant j to­
warzyszący mu żołnierz zginęli aa. 
miejscu. j

PARYŻ PAT. W ciągu ostatnich 34 f 
godzm szalała pierwsza tej jesieni- 
gwałtowna burza nad wybrzeżem ka- ’ 
rału La Manche oraz półnoenemi oko- 
3cam) Francji. Skutkiem burzy uległa: 
zupełnej przerwie żegluga, a w półno­
cnych okręgach kraju huragan wyrzą-1 
dzjł poważne szkody. W miejscowości 
Turcuing zawalS się dom, przy ezem 
dwie os.iby zostały zabite.

LONDYN PAT. Kierownictwo bry 
tyjskiego legjonu przystąpiło woeoraj 
do wyboru tysiąca b. angielskich kom 
batantów, kturyCh zadaniem będzie 
pełnienie służby policyjnej aa niemie­
cko - .udeekłeh obszarach piebiscyto 
wych. LegjoiMŚc: nosić będą granato-j 
wy mundur z niebiesko - złotymi na- J 
ramiennikam} i nie będą po iadać prócz 
lasek żadne] broni. W y osaten-e legjo' 
nistów będzie równe bez wzklędu na 
.di przyldriał lub rangę. Naczelnym 
dowódcą brytyjskiego legjonu został 
mianowany sir Fm sos Fettestoae - 
©eodley.

C Z Y  J E S T E Ś  C Z Ł O N K IE M  
W IL E Ń S K IE G O  T -W A  

PRZECIWGRUŹLICZEGO

Przed lotem do stratosfery
ZAKOPANE PAT. W Dofmie Cho- 

cb^owsK ej trwa oczekiwanie na połę» 
szenle idę pogody, które związane jest 
z nadejściem wyżu barom^trycznego. 
Tvmcza_em wczoraj panowała pogoda 
pochmurna z przejaśnieni mi oraz po* 
rywłste watry. Na ożeń jutrzejszy, tj. 
5 bm. tutejsza stacja meteorologicziM 

Dojnie Chochołowskiej przewiduje 
zachmurzenie duże, chwlan-.; drobny 
deszcz, ahne wiatry południowo . za ' 
cbodnie, zaś na pojutrze przewiduje 
si sine w atry  porywiste.

Jak wyriJta z wczorajszego lAder 
tynt meteoroiógłcziif go, start mus( być 
odłożony przynajmniej na dwa diu.

WARSZAWA PAT. Wobec zupełne 
go popsuta słę pogody nietylko w 
Tatrach, ale 1 na większym ouszarze 
kraju, komenda obozu stratosferyczne 
nego zdecydowała się czekać ze star­
tem na nadejście takiego wyżu baro­
metry czne go, który umoil wiłby nałe 
żyty s ta rt Ponieważ czekanfe przecią 
gnąć się może jeszcze parę dni lub 
dhiiej, część personelu obozon jgo 
pOwr»Ł-s do Warszawy ) będze sprowa 
dzona na miejsce startu na 24 godz.- 
ny przed lotem.

W Doi nic Chochołowskiej panował 
wczoraj silny w.atr halny, silny do te* 
go stopnła, i  strącił ; potoczył po do 
Lnie wystawioną rra w'dok publiczny 
ir obozie próbną gondolę stratoste**ycz 
ną. Na wszelki wypadek wzmocn otio 
1 zabezpieczono przed wiatrem drew  
ffine pomieszczenie na gotidolę właś­
ciwą ] powlokę balonu.

Spłonął zabytkowy koś­
ciół w  Choroszczy

BIAŁYSTOK PAT. Wczorajszej no 
cy spłonął zabytkowy kośc.ół w Clio* 
roBZczy, ufundowany przez hetmana 
wielkrego koronnego i kasztelana kra­
kowskiego jana Klemensa Branicklego 
w roku 1758. Z wnętrza kościoła ura 
towano tylko cenne ornaty j parę mn.ej 
seej wartości artystycznej płócen. 
Spłonęły bardzo wartościowe dwa po­
sągi drewniane przy wielkim ołtarzu, 
ledrw z najp.ęfmiejszych w Polsce 
rzeżh rokokowych.

Poza tern spłonę*o pęknę antepo- 
djum rzadkiej piękności drew ł' Mia 
rzeźbiona chrzczelnica mkokowa f In­
ne cenne zabytlc. Straty materjaiue wy 
»»azą 200 tyś. złotych.
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Ratfen 
Co umie?

Jasio
sensacja z  zakresu sportu 

' k0ij- , 1 ^iesamonT-tych przemian
R«u w Mężczyzn. Oto panna Dorota 

Niemka, która przed dziesię- 
e 8 niami ustanowiła nowy kobie-

J r ata w sko.kn wzw^ż- °-
ttrz a Cm‘ — mówiąc stylem

ęoowym „okazała się być" męzczy 
P  następstwie tej rewelacji nie- 

Skw.r ZWi?Zek lekkoatletyczny zdy- 
t Łj , >Kował ją  i pozbawił mistrzow- 
**łdh tytułów.

Laki wypadek ze słynną 
8 Koubkoyą zdumiał świat. Dru- 
«nom e;

Uradowała nas,

Wspólną granicą z Wągrami
J E S Z C Z E  O S IĄ G K A Ć  M O Ż E M Y

W marcu b. r. postawiliśmy wpłynąć na przegraną w wielu nienie jest ważne dla Niemiec.
Litwie minimalne postulaty not 
malnych sąsiedzkich stosunków; 
zaniechaliśmy postulatu zlikwi­
dowania ucisku narodowego 
względem tamecznych Polsków 
i nadania im autonomji. Litwa 
przyjęła nasze postulaty, po za 
któremi stała siła zbrojna pań­
stwa, która miała być użyta 
w razie ich odrzucenia. Postula­
ty dalej idące byłyby przyjęte; 
nie zdobyliśmy się na nie, a po­
tem obchodziliśmy solennie nasz 
tryumf, okrzykując go radośnie.

men — polska Smętkówna —
Zost’ " ała naS’ że niby * my nie po- 
jrze*lemy w tyle za Czechami. Ten 

01 z erpanną Ratien każe poważ- 
eJ zastanowić się nad tą sprawą.

k^Zwią,2kj lekkoatletyczne słusznie
•wohi? przwi oszustwem i badają Treść tego ultimatum, jak i wy­
prze- ordzistki świata dokładnie, i słanego przed kilkoma miesiąca-
, .  ®leniająe swoje dziewice w dziar-

30-go września wysłaliśmy 
ultimatum do Czechosłowacji.

i? Pytanie, czy w innych dziadziBach
lekarek.zycia, wśród naszych inżynierek, 

urzędniczek,- literatek, dzien-

szona. Wiemy, że domagaliśmy 
plebiscytu dwóch powia­

tów: cieszyńskiego i frysztackie-

powiatach, które w razie pokoju 
głosowałyby za przynależnością 
do Czech.

Przegraliśmy sprawę wspól­
nej granicy z Węgrami. Czy prze 
grana jest już ostateczna, czy 
kryzys państwa czechosłowackie 
go już przeminął? Na to pytanie 
dajemy negatywną odpowiedź. 
Kwest ja granicy północnej Wę­
gier stoi jeszcze na porządku 
dziennym. Mufsolini jest jej rze­
cznikiem. W Polsce pragnienie 
wspólnej granicy polsko - wę­
gierskiej staje się powszechne; 
oświadcza się za nią nawet „Kur- 
jer Warszawski". W dziwny jed­
nak sposób u nas argumentują 
potrzebę wspólnej granicy pol-

aikarek -  to jest tych, które’ konku- §°> oraz plebiscytu ćtla innych po 
te- z mężczyznami — gdzie odnośne wiatów Śląska Zaolzańskiego. O-

^^Aąki nie przewidnją badań, 
ownież zjawisk tego rodzaju.

po  do mnie to nie mam najmniej- 
bus" °0ko^  ustępować miejsca w anto 

le> cmokać w łapę i mówić, że uro-

trzymaliśmy spełnienie naszych 
żądań, co wywołało znowu pro­
klamowanie naszego tryumfu, u- 
rządzanie radosnych pochodów, 
tymczasem osiągnięto bardzo nie

®20 Wygląda, jakiemuś drabowi nbra- dużo,nie osiągnięto tego, co nale- 
ernu w spódnicę, który w dodatku żało, co można było osiągnąć w 

Przyjmuje to z łaskawą wyższością. danych warunkach.
Myśl. *?> że obie płcie uznają to sta-

ŁOWlsko za słuszne.

yjątek ze sprawozdania z odpra-
lerowników obwodów i kół Stron

tr Nar^ °™ g o  powiatu wilcńsko-
eS°. we wczorajszym „Głosie Na roaowyin«

Podczas dyskusji zebrani szcze-
Sćhui

się bez plebiscytu dwóch powia-f8̂ 0 _ węgierskiej, argummtują
tacki**- tak> ze t* argumentacja może tyl 

ko utrudnić realizację tego po­
stulatu. Piszą np. o wspólnej gra 
nicy polsko - węgierskiej, jako 
czynniku anty - niemieckim, w 
tym momencie, kiedy Niemcy są 
decydującą siłą w kształtowaniu 
przyszłych granic Czechosłowa­
cji, czy Czech. Nie zniechęcanie 
ich do tej koncepcji, lecz wyka­
zywanie, że leży ona w racji sta­
nu Niemiec, jest rzeczą ważną. 
Nie będzie to jakiś naciągany ar­
gument, lecz całkiem rzetelny. 
Istnienie korytarza czeskiego bę­
dzie stale utrzymywało w Cze­
chosłowacji nadzieję na osiągnię­
cie wspólnej grtinicy z Rosją, a 
więc będzie czynnikiem wpły­
wów rosyjsko -  sowiecHcii w 
tem państwie, których wykorze-

e zwracali uwagę na olbrzy-

Plebiscyt przed 18-tu laty 
dałby znacznie lepsze dla nas re­
zultaty, niż obecnie. Ludność bo­
wiem polska w tym krajy już w 
pierwszych latach okupacji cze­
skiej zmniejszyła się o 82,5 ty­
sięcy w porównaniu z 1910 ro­
kiem. Usuwano ze wszystkich 
najdrobniejszych stanowisk Po­
laków: z kolejnictwa, poczty, z 
przedsiębiorstw państwowych 

1111 rozrost potęgi Niemiec; nadto wszelkiego typu, wprowadzano 
*• ta. omawiano sprawy w strip- do kraJ'u Czechów, wytwarzano

więc całk.em ±nny skład narodo- 
woscmwy. Przywrócić usuruą 
tych, częstokroć niepodobień 
stwo. Wielu z nich w ciągu kil 
kunastu lat pobytu wśród cze­
skiej ludności na obczyźnie ule­
gło czechizacji. Poza Czechami 
i Polakami, kraj posiada znacz­
ny procent ludności niemieckiej, 
silnej gospodarczo i  społecznie.

ku * udziałem Stronnictwa Naro­
kowego w wyborach do Rad Gmin 
aycŁ.

Przyznać, że „dziwne jest w 
nie‘< *Praw°zdaniu materji pomiesza- 
rćw Powiedziałby jeden z bohate- 

»Trylogji‘«.

t
atJdydatka

ogłoszenie w piśmie zgłasza się
na służącą:

■Pani domu pyta:

Cly  Panienka umie gotować? 

Nie, proszę panL 

krzątać , zmywać statki?

Nie, proszę pani.

■ś- może panienka umie szyć? 

Nie, nie umiem.

nmie • i° więc panienka nic nie 
koszeni T^ychodzi po przeczytaniu og- 

a> że potrzebna jest służąca?

nie b r^ fZrP’T&szam Pan'$> ale ogłosze- 
opłat ^aJ°: „Poszukuję za skromną
spać dziewczyny, która mogłaby

2a domem". To potrafię.

* * * *  * * *

Przez połączenie Austrji z 
Niemcami, przez przyłączenie do 
Rzeszy paru miljonów Niemców 
sudeckich, Niemcy stały się 80 
miljonowem państwem, podsta­
wą bloku środkowo -  europej­
skiego; ośrodkiem krystalizacyj- 
nym mogą być nie tylko przez 
swą silę militarną, ale przez po­
jemność swego rynku wewnętrz­
nego, dzięki któremu stanowić 
będą pozycję najważniejszą w 
bilansie handlowym wszystkich 
państw środkowej Europy. Pol­
ska przeciwnie, pomimo tego, że 
rynek środkowej Europy ma dla 
niej dominujące znaczenie, w bi­
lansie państw środkowej Europy 
Polska zajmuje bardzo skromną 
pozycję. Ośrodkiem krystaliża­
cy jnym dla państw środkowej 
Europy być nie może, chociaż w 
bloku środkowo - europejskim o- 
degrać może wybitną rolę, będąc 
pomostem między państwami bał 
tyckiemi, a Rumunją. Niemcy, 
idąc z konieczności na zblokowa­
nie środkowej Europy, winny 
wzbudzać zaufanie i przyjaźń po­
szczególnych państw środkowej 
Eurooy, a przed ewozystkiem Pol 
ski i Węgier i dlatego powinny

Procedura wyburów 
do Senatu

Pprzed paru dniami zamieściliś­
my streszczenie głównych zasad or­
dynacji wyborczej do Sejmu, wycho­
dząc z załoińu df że znakomita więk­
szość społeczeństwa niezbyt dokład­
nie orjentuje się w skomplikowanych 
przep jach ustawy. Obecnie dajemy 
skrót podstawowych przepisów ordy­
nacji wyborczej do Senatu.

SKŁAD SENATU

Senat składa się z 96 senuiorów, 
w tem 64 z wyboru 32 z nominacji. Z 
liczby senatorów powoływanych w 
wojewódzkich kol eg jach wyborczych, 
przypada na m. st. Warszawę oraz 
woj. kieleckie i  lwowgkie po 6 sena^- 
torów, na woj. lubelskie, wołyńskie, 
krakowskie i  poznańskie po 4 na woj. 
wileńskie, białostockie, tarnopolskie i 
eląskie po 3 senatorów, na woj. nowo­
gródzkie, poleskie, stanisławowskie i 
pomorskie po 2 senatorów.

Prawo wybierania do Senatu po­
siadają obywatele, którzy w dniu o- 
głoszenia wyborów mają ukończone 
30 lat, z tytnłu zasługi, wykształcenia 
i z tytułu zaufania obywateli. Do pier 
wszej kategorji należą obywatele od­
znaczeni orderami Orła Białego V 'r-  
tuti Militari, Krzyżem lnb Medalem 
Niepodległości, Krzyżem Walecznych, 
orderem Odrodzenia Polski lnb Krzy­
żem Zasługi.

Do drugiej kategorji należą ci, któpoprzeć postulaty obu tych 
państw w sprawie wspólnej gra- rzT U c z y li  szkołę wyższą lub po-
nicy. Trzeba tylko, żeby postu- stoPień oficersH. Ordynacja
lat ten wysunęła zdecydowana, wyborcza zawiera dokładny spis uczel 
nasza oficjalna polityka, a nie!ni> których dyplomy uprawniają do 
drzemała na tryumfach, łatwo o- brania udziału w wyborach. Spis ten 
sięgniętych, ale nieposiadają-,był jnż ogłoszony. Do trzeciej wresz-
cych wielkiego realnego pod- cie kategorji należą obywatele, pia­

stujący stanowiska z wyboru w samo-kładu.
Władysław Stadnicki.

*** że* ^ęzienny: 
J chce si 

Wlę*ie£:
Przyszła wa-

Wielokrotaie twierdziliśmy, 
że dla nas, jakkolwiek sprawa 
ziemi zaolzańskiej i Polaków tam 
zamieszkałych jest sprawą na­
szego serca, jednak wykazywali­
śmy, że dla nas najważniejszą 
sprawą, decydującą o naszem po­
łożeniu międzynarodowem, zwię­
kszającą naszą odporność w woj­
nie z Rosją, jest sprawa wspól­
nej granicy z Węgrami. Wysyła­
jąc ultimatum do Czechosłowa­
cji, powinniśmy zażądać oddania

że Wyszedł,em.

się z wami zobaczyć- i W ęgrom  p rz y n a jm n ie j Rusi p o d - 
Proszę jej powiedzieć, karpackiej. N ie  uczyniono tego.

Ha

f ń o M

ALE KUPIE S&MOCKtiD
?ak ma prawa powiedzieć sobie 
każdy* Któ. gra na loteriu D żiś bez 
pieniędzy — jutro możemy słać się) 
b.ogaCfc dzięki’ jedne} wygraneft 
w k tń  r e ł. a K o b f i t u j e  4 3  
loterią. Trzeba dążyć do zmiany 
życia na łepsre i nie zwlekajqo 
nabyć los do I klasy w kolekturze

a m i M s u a
W i l n o ,  W i e l k a  6 ,

C i ą g n i e n i e  r o z p o c z y n a  s i ę  19 p a ź d z i e r n i k a .  
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m y  o d wr o t n i e .  

Konto P. K. O. 145461,

A N K I E T A
Czy uważa Pan (i) za słuszne powstrzymywanie 

się od udziału w  obecnych wyborach do Sejmu i Se­

natu . . . . . . . . . . . .

sio   “ BBsiu, mamusiu — woła Ja -
tę *ielk°» yS Zlljbiła> gdyby ktoś stłukł J 

wazę która stoi w salonie?,

^  a ^^rszczy groźnie brwi:

deńki i ^  ktosioTfi podciągnęłabym spo 
a iw * a ^In bu  porządnie w skó-^  i ! ?

Co zamierza Pan ( i )  uczynić reSli wystawieni 
'kandydaci nie będą odpowiadali przekonaniom Pana(i)

,J*eji... 

doskonale_

bym go do łóżka

sio, p, nal® — woła grzeczny Ja -  
i_0<̂  Prędko do salonu...‘TTI© i

rozbi} i strącił łokciem tę wazę ją...
Wybr. WeL

SILNą
aRMj ą , POWSZECHNA

SWlATA — TO POLSKA 

MOCARSTWOWA!
Ł u ’'r  JJlVTy SZKOŁY!

k Lecz armja, z której wyco­
fuje się obecnie Niemców, stano­
wiących 30% tej armji, lecz ar­
mja, której minimum 5% stano­
wią wrogo odnoszący się do pań­
stwa Węgrzy, nie jest dziś zdol­
na do zwycięstwa. Zresztą ideo- 
logja Szwejków nie bardzo doda­
tnio wpływa na bojowość armji. 
Przedewszystkiem jednak, rząd 
Czechosłowacji nie poszedłby o- 
becnie na wojnę z,Polską, mając 
przed sobą plebiscyt w miesza­
nych okręgach czesko- niemiec­
kich. Wojna bowiem musiałaby

Podpis

CD  W Y D A W N IC T W A
1) Przy wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne podawanie 

imienia, nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jaki cel pieniądze 
są przysłane — prenumerata, ogłoszenie, ofiary.

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy poda­
wać oprócz adresu nowego także i adres dotychczasowy.

rządach lub we władzach 
gospodarczego.

eamorządn
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WYBORCZE
Wybór delegatów do wojewódz­

kich kolegjów wyborczych odbędzie 
się na dwa tygodnie przed głoeowa- 
n:em do Sejmu a więc w danym wy­
padku w dniu 23 października, powo 
łanie zaś eenatorów odbędzie się w 
tydzień po wyborach do Sejmu — 13 
listopada.

W keżdem województwie i m. st. 
Warszawie pow rtije jedno kolegjum 
wyborcze. Kolegja składają się z de- 
1 ega ów, wybranych na zebraniach 
obwodowych. Każdy obwód wybor­
czy liczy 90 — 120 wyborców do Se­
natu i  wybiera jednego delegata. Po­
działu na obwody dokonywnie władza 
administracyjna. W ybrani na zebra­
niach obwodowych delegaci dokonywu 
ją  w następną niedzielę po wyborach 
do Sejmn wyboru senatorów

Na żebranin obwodowem każdy 
wyborca ma prawo zgłosić jednego 
kandydata. Za wybranego uważa się 
kandydata, który otrzymał bezwzglę­
dną większość oddanych głosów.

POWOŁANIE SENATORÓW

Powołanie senatorów przez kele- 
gjum wyborcze odbywa się w sposób 
następc ’ący: na wniosek przewodni­
czącego kolegjum wybiera komisję głó

Pierwszy wystąp
wojewody Grażyńskiego
Zestawmy tylko trzy wiadomo­

ści, które się ukazały we wczo 
rajszem i prz^dwczorajszetn Sło­
wie.

Oto wyjątek z odezwy Marsz, 
Rydza Śmigłego:

„Obywatele.

Wobec pokojowego załatwienia 
spraw rpomych między Polską a Cze­
chosłowacją, należy spokojnie, godnie 
i bez dalszego rozlewu krwi oczeki­
wać ostatecznego ustalenia granic. 
Oczekuję też od was szlachetnej RY­
CERSKOŚCI właściwej Polakom* gdy 
są gospodarzami we własnym domu.

Odezwa jednego z najwybit­
niejszych naszych wodzów gen. 
Bortnowskiego brzmi:

„Wzywam was rodacy, abyście w 
tej wielkiej chwili zachowali spokój i 
cierpliwość, a swen rycerskiem zacho­
waniem do pokonanych, pomogli nam 
w pracy dla dobra imienia Polski".

Onegdaj natomiast zamieściliś­
my opis pierwszego występu woj. 
Grażyńskiego na odzysKanym Ślą­
sku:

CIESZYN. PAT. W czasie zwie­
dzania gmachu dyrekcji policji zjawił 
się burmistrz Cieszyna . o dawnej 
stronie czeskiej p. Kozdon, wybrany 
jeszcze za czasów okupacji czeskiej, z 
członkami rad j miejskiej, chcąc wrę­
czyć wojewodzie Grażyńskiemn klu­
cze i kwiaty. Na powitanie p. Kozdo- 
nia odpowiedział woj. Grażyński na­
stępująco:

Z dniem dzisiejszym rozpoczynają 
się rządy polskie. Panowie musicie 
sobie uświadomić, że jest to odwieczna 
polska ziemia. Chcę stw-Ordzić, że 
Polska była i jest ze.wsze rprawiedli- 
wa. Dlatego mniejszości narodowe, 
które ustosunkują się w sposób lojal­
ny i  pozytywny do państwa, mogą 
czuć się bezpiecznie pod ochroną pra­
wa i konstytucji polskiej. Jedno jed­
nak stwierdza ny: my, Polacy, lubimy 
sytuacje jasne 1 cenimy charaktery 
określone. Dlatego odnosimy się z  
szacunkiem do uczciwych Czechów i  
Niemców, ale nie może-tc tolerować 
zadnyca typów pośrednich.

Dlatego też zwracając się do p. 
Kozdunia — oświadczył woiewoda:; 
nie mogę od panów przyjąć ani kin­
ezy, ani kwiatów, przyjmę je z rąk 
innych ludzi.

Cat

W rubryce f r ta y d i  
orrłssTefl

W rubryce drobnych ogło­
szeń czytamy czasami: „Stan­
gret potrzebny, bez dzieci", albo 
„małżeństwo bezdzietne dostanie 
pracę" i t. d. Uważam te ogłosze­
nia z zastrzeżeniami „bez dzie-

wną w składzie 15 ezłemków, powołsJ j ci" za tak samo amoralne, jak
nyeh zwykłą większością głosów. Za­
daniem komisji jest zaproponowanie 
listy kandydatów. Po ogłoszeniu li­
sty kandydatów na senatorów, grupa 
delegatów złożona z cot-jm r iej dwu 
dzias+u oeób ma prawo zażądać wpi­
sania na listę również i jej kandy­
data.

Jeśli liczba kandydatów na liśi ie 
nie będzie wyższa od ilości manda­
tów przypadających w danem woje­
wództwie głosowanie nie odbędzie się 
a za wybranych uważa się wszyst­
kich zgłoszonych kandydatów na se­
natorów. Jeśli zaś dochodzi do głoso­
wania za wybranych nważa się kandy 
datów, którzy otrzymali głosy więk­
szości.

np. ogłoszenia kuplerskie. Trze­
ba się tylko nad tem zastanowić. 
Jakto! Potępiamy spędzanie pło­
du,potępiamy boyowe „poradnie" 
w teorji stoimy na stanowisku, 
że moralność wymaga od każde­
go małżeństwa, aby dbało o swo­
je potomstwo. I potem świeci się 
ludziom biednym w oczy, że mał­
żeństwom bezdzietnym łatwiej 
jest o pracę. Cat.

Żądaicie ,  S Ł O W A "  we 
wszystkich k i o s k a c h

„R U C H U "
nad Foiskiem Morzem
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M sz m m w u  koron czeskie!?
WARSZAWA, Pat. Wczoraj 

w n-rze 76 Dziennika Ustaw o 
głoszony został dekret Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dn. 3-go pa­
ździernika 1538 r„, nowelizujący 
t. zw. dekret dewizowy ?■ dn. 26 
kwietnia 1936 r.

Nowy dekret ustanawia zakaz 
sprowadzania do kraju z zagra­
nicy środków płatniczycn w za-

T E A T R
MUZYCZNY „ L U T N I A "

Występy Janiny Kulczyckiej
Dz i ś

„M  A R I C A “
Ceny zniżone.

BAL w SAVOY‘U
ceny zniżone.

61EŁPA W A R S Z A W A
Z DNU 4 PAŹDZIERNIKA 1938 R.

DEWIZY» — Belgja — 90.30 90.62 
90j08; Berlin 213.07 212,01;. Gdańsk 
— 100,25 99.75; Amsterdam — 290.20

kresie ustalanym każdorazowo 
rozporządzeniem ministra skarbu 
pod rygorami, jakie przewiduje 
dekret dewizowy.

Na podstawie nowego dekre­
tu p. minister skarbu wydał roz­
porządzenie opublikowane w 
tym samym numerze Dziennika 
Ustaw, postanawiające, że spro­
wadzanie bez zezwolenia do kra­
ju z zagranicy pieniędzy w walu­
cie cz^skosłowackiej jest zabro­
nione.

Rozciągnięcie tego zakazu na 
inne waluty nie jest zamierzene.

Zakaz przywozu do kraju keron 
czeskich tłumaczy się obawą ścią 
gnięda przez czynniki spekula - 
cyjne do Polski większej ilości 
koron czeskich ponad tę ilość 
banknotów i bilonu, która w tej 
chwili znajduje się na terenach 
rewindykowanych.

Należy podkreślić, że zarówno 
ogłoszony wczoraj dekret, jak i 
rozporządzenie wykonawcze nie 
zaostrzają w niczem obowiązują­
cych w Polsce przepisów regla­
mentacji dewizowej a stanowią: 
tylko naturalną ochronę gosp© - 
darstwa pokskiego przed ewentu

19-LETKIA S T O iE iT K A  ZE SŁOM'MA
sirączyc e!ką do n er r ? u nieletnich dziewcząt

Kuluary sądowe w Warszawie 
wypełniły się wczoraj specyficz­
ną publicznością. Przed wejściem 
na salę rozpraw gromadziły się 
zdenerwc wane, podniecone ko­
biety, których milieu i profesja 
nie budziły wątpliwości. Były to 
kobiety dobrze znane nocnej 
Warszawie. Jawne i tajne pro­
stytutki sprowadził do gmachu 
sądowego proces Wandy Borko­
wskiej, pozostającej ood zarzu­
tem stręczenia do nierządu i cią­
gnięcia zysków z nierządu nawet 
nieletnich dziewcząt.

Sprawa jedna z tych, które 
dosyć często powstają w wielko­
miejskim wirze, tym razem jed­

nak niezwykła ze względu na o- 
sobę oskarżonej.

Wanda Borkowska — to dzie­
wczyna zaledwie dziewiętnasto­
letnia, maturzystka, która przy­
jechała do Warszawy z rodzin­
nego Słonima i tu zaDisała się 
nawet na uniwersytet.

I oto kobieta o tym typie — 
jak głosi oskarżenie — stała się 
sutenerką. Miała kochanka, któ­
rym był pono niejaki Chamajsel, 
z którym zamieszkiwała przy ul. 
Nowy Świat. Tam tez powstać 
miał lupanar, do którego wcią­
gała pono młode dziewczyny, a 
wśród ofiar jej znajdowała się 
też 16-letnia pensjonarka.

Właśc c elka don • scŁadiek
z w a b i a ł a  u c z e n i a *

290.94 289.46; Kopenhaga — 114.10 J &lną spekulacją w związku z re 
113,50; Lowh-n — 25,50 25.37 25.43; i windykacją Śląska Zaolzańskie- 
Nowy Jork czek -— 532 %; 534 531 ‘/2 i go.
Nowy Jork kabel — 533;— 534'/i;—
531 y4; Oslo —128,05 128,38 127.72;
Paryż — 14,26 14,30 14,22; Praga — !
18,20 18,25 18,15; Sztokholm— 131.40'
131.74 131.06; Zurych — 121.65 121.9o 
121,35; Wiochy — 28.15 28,01; Hel-' 
sinfPors 11,28 11,31 11,25; Montreal— !
530 >/2: 531 %; 529 %; Te! Aviv — ,
25,57 25,43; Tendencja słabsza;

WALUTY: — Belgi belgijskie —
90,52 90j05; Dolary amerykańskie —
532; 529 l/2; Dolary kanadyjskie 52956 
527; Floreny holenderskie — 290.94 —
289.90; Franki francuskie— 14.30 14,20 
Franki szwajcarskie 121.95 121.15; —
Frnty angielskie— 25.57 25 41; Guide 
ny gdańskie 100,25 99,75; Korony cze 
sicie — 11.00 10.60; Korony duńskie—
114.10 113.25; Korany norweskie —
128.38 127,40; Korany szwedzkie —
131.74 130.75; Liry włoskie — 20.00; dząey w Londynie, urządził orygiaal- 
2000; Marki fińskie — 11,31 11,05;— 
l  ei Aviv 25,40 24,70; Marki nrtroloc- 
fcie srebrne 9500 9200;

Oda rte „Sława"
we wszystkich punktach 
sprzedały gazet n i  te­
renie Śląska i Zagłębia 

Dąbrowskiego.

ŁÓDŹ. Na ławie oskarżonych za­
siadła 58-letnia Nacha Bressler, (ul. 
U  Listopada 47). Bressleiowa urzą 
dziła w swem mieszkaniu luksusowy 
dom schadzek i pokoiki odnajmowała 

I specjalnie uprzywilejowanym, którzy 
przybywali już w towarzystwie upa­
trzonych niewias+

W  lokalu Bresslerowej zastano 
nawet uczenice w towarzystwie zamo­
żnych przemysłowców. Polioja w dołu

14 maja b.r. zlikwidowała „zakład' I 
Bresslerowej i pociągnęła właścicielkę 
do odpowiedzialności karnej za czerpa 
nie zysków z nierządu. Rozprawa od­
bywała się przy dTrwlacn zamknię­
tych Sąd Okręgowy w Łodfe po roz­
poznaniu sprawy skazał 58-letnią, Na- 
chę Bressler na 1 ros więzienia i 300 
zŁ grzywny z zamianą na 39 dni wię 
zienia.

— o-O-o—

Uzdrowisko wśród butirczycb pieców

Ksgo należy uważać 
za dżentelmena

REZULTAT ftNKIETY 
LONDYŃSKIEGO DZIENNIKA

Pewien dziennik angielski, wyeho-

AKLJE: — Bank Polek, 127 imienne 
126: Cukier — 3850 38.00; Węgieł— 
36,50. 36 25 37.00; Lilpop — 92.50 — 
91—92; M odr^ów — 21,00 21,25; Nor 
blin— 100;

PAPIERY PROC: — 4 i pół pfóc. 
Wewnętrzna— 66 %; 3 proc. Inwesty 
cyjna pierwsza emisja 84— serje 94;-* 
3 proc. Inwestycyjna druga emisja 85 
— serje 94; 5 proc. Konwersyjna 69— j

ną ankietę na temat, kogo należy trwa 
żać za prawdziwego dżentelmena.

Odpowiedzi na tę ankietę zo-mły 
wydrukowane w dzienniku, a  sami 
czytelniey wybrali tę, którą uważali 
za najtrafniejszą.

Największą iloóó głogów otrzyma­
ło następujące określenie:

„Dżentelmenem jest człowiek ob- 
i darzony charakterem prawym, uczyn- 
'ny, dobry, któremu nie imponuje bo- 
bactwo, i który nie gardzi biednymi. 
Dżentelmen nie jest rozrzutny, aezkol

W olbrzymich zakładaeh boehtun- 
skiego związku hutniczego znajduje 
się jedyny w świecie zekłsd uzdro­
wiskowy, który powstanie swoje za­
wdzięcza piecom hutniczym.

W długich rynnach spłókiwano 
szlakę, wytwarzającą się przy stapia­
niu motali. Pod wpływom działania 
wody szlaka przekształcała się w pis  
sek, który z wodą -pływał do olbrzym 
mich stawów, znajdujących się na 
skraju terenów fabrycznych. Hutni­
cy chętnie po szońezonej pracy zaży­
wali orzeźwiającej kąpieli w tyeh 
stawach. Rychło zauważono, że woda 
w stan .  h fabrycznych ma niezwykłe 
właściwości. Po k r z ie j kąpieli 'kóre

nabierała jedwabistego połysku, bóle 
rtnma*yezwe ustawały z czasem znpeł 
nie.

Badania balneologiczne wykazały, 
żo dzięki spłókiwanin szlaki do sta­
wów, woda ich z biegiem czasu wzbo­
gaciła się w składniki siaroeane, do­
równacie źródłom obarczanym na jsłyn

„Lokal" Borkowskiej stał sięj 
w krótkim czasie najbardziej u- 
częszczanym przez mężczyzn, 
którzy niają dobrze wypchane 
portfele. Wizyty na Nowym Swie 
cie kosztowały po kilkaset zło­
tych, z których oskarżona zatrzy 
mywała pono większą część dla 
siebie.

Policja od pewnego czasu mia 
ła na oku nowy lokal, lecz do li­
kwidacji jego doprowadziły wła­
ściwie gwałtowne nieporozumie­
nia pomiędzy Borkowską, a jej 
przyjacielem, nieporozurriem,. 
podczas których policja musiała 
wręcz imerwenjować.

Podrzas rewizji u Borkow­
skiej ujawniono kompromitujący! 
ją mat er jad. Były różne notatki 
i listy, wykaz adresów kobiet, 
które zjawiały się na Nowym 
S wiecie, wzywane do przyjmo­
wania odwiedzin, były też adresy 
mężczyzn z oznaczeniem nawet 
upodobań poszczególnych „kli- 
jentów"

Rozprawa ze względu na w y­
soce drastyczny charakter toczy­
ła się przy drzwiach zamknię­
tych. Borkowska odpowiadała z 
więzienia. 14-letnia pensjonarka 
po złożeniu zeznań wybuchła 
płaczem. Uspakajały ją bardziej 
spokojne i doświadczone damy...

Proces przeciągnął się do pó­
źna.

Szczegóły rozprawy nie mogą 
być Ujawnione. Wiadomo! tylko, 
że prokurator dema>ał się skaza­
nia oskarżone!, zaś jej obrońca 

j adw. Wielikowaki dowodził, że 
w tom, co zostało ujawn ione na 

iprzewódzie sądowym, nie ma

GDYŻ T.Ą JUŻ K.t̂ AbOWucrWĄ,
Ż ą d a j c i e  p b c s z k ó w ,  - . c n E H t i - u m y o ł w r *

T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

hlGtENfCZNYCIt.

Repertuar teatrów 
i kin stołecznych
TEATR WIELKI: „Książę Szkasti"- 

TEATR NARODOWY: „Szkota
obmowy".

TEATR ATENEUM: „Świętoszek"- 
TEATR POLSKI: „Subretka" 
TEATR LETNI: ,>Jean",

NOWY: „Bratnie dusze". 
MAŁY: „Rozwiedźmy się" 
KAMERALNY: „Głębia na

majMyeh niemiwkieh Dy- j M atc  m  veaM dtń& j ąceg0  sk a
rskbj* zakładów buiauezych raintere- S
w r a ‘ się trw  edkryeiem i  sfinanso­
wana budowę pierwszego w świecie 
fabiyezuego uzdrowiska, z którego 
rdk rocznie korzysta przeciętnie de 
tyju ea robotników i urzęinilfów bo- 
ełmmi lob zakładów hutnaozyeh.

68 ost. drobne; 4 proc. Konsolidacyj- jniek nie przykłada wielkiej wagi do 
na 66 !4; 67 h ; ost. drobne; 8 proc. pieniędzy. Potrafi z uśmiechem zno- 
Przfrm. Polski 91,00; — 8 proc, Ziem. sić przeciwności losu, a w okresie po­
dołaj kupon. 67.69; 4 i pół proc. Ziem, wodzenia nie pyszni się. Jest grzesz-

KŁOPOTY Z J lIK Y ff PARLAMENTEM
s świeckim

dla kobiet i starców i 
d Zif ci. Jest za dumny, 

mać, nie poniża się nigdy

ny
dlći

przyjazny 
aby kła - 

do plotek

65 — 64 3/ j ;— 5 proc Warszawy stare 
76 56; 76 3/ j ; 77 ost. drobna; — 5 
proc. Warszawy 1933 — 74 %; 74;
74 3/4 ; — 5 proc. Warszawy 1936 r.. . . . _  . . . .
70 %; — 71 — 70 1/2; 5 proc.Łodzi Prflc.1IJe> k o d » Jłe  swój za-
stare 76; 5proc. Łodzi 1933 rok. —
66—66 1 / 2 ; Tenidencja dla pożyczek
i dla listów nieco słabsza

NIE ŻAŁUJ GROSZA NA BU­
DOWĘ SZKOL!

PODNOŚMY POLSKĘ
WZWYŻ, BUDUJĄC SZKOŁY!

wód, i stara się powierzone sobie za­
dania wykonać jak najsumienniej. 
Dżentelmen nżywa wszelkich rozko­
szy życia, jakie mu są dostępne, sta­
rając się jednak zawsze zachować 
wykwintne umiarkowanie.

Dżentelmen dba o swoją powierz­
chowność. Ubiera 6ię skromnie, lecz 
wytwornie i nigdy nie stara się go­
nić za ostatnim szykiem m ody".

W związku k wypumejotym wŁa- 
teio na rynek księgarski zbiorem prze 
mówień na I I  sesji t  zw. „rady na j­
wyższej", który wydany zoetał w ilo­
ści SO tysięcy egzanplarny, w mos­
kiewskich kolach politycenyeh pow­
stały duże różnice zdań co do inter­
pretacji przemówień znajdujących się 
w powyższej książce. „Dobrowolność" 
tych interpretacyj wywołała oburze­
nie kół, zbliżonych do Kremla, wsku­

tek czego prawdopodobnie cały nakład 
ulegnie konfirkacie. Oburzenie K re­
mla spowodowały interpret wj4 prze­
mówień, ilustrujących obecny stan fi- 
n c i  -owy B.S.R.R., jak równico pewne 
„zbyt dowolne" waioBki z przemó­
wienia, traktujące o „prawach i 
obowiązkach Z.S.R.R.", które to prze 
mówienie wygłosił na I I  sesji „rad’'  
najwyższej" komisarz Byczków.

Po długiej napadzie Sąd przy 
' drzwiach otwartych ogłosił wy- 
i rok uniewinniający Borkowską.
* W motywach ogłoszonych ja­
wnie, Sąd podkreślił, iż zarzut 
stręesei ii. do nierządu nie może 
się oeti1:, gdyż „klije&tki" Bor­
kowskiej były to kobiety odda- 
w bi uprawiające nierzed zawodo 
wo i o wyzyskania ich naiwno- 
ńw ozy nieświadomości nie mo­

że być mowy. Nie zostało usta­
lone — jak twierdził Sąd — że 
pieniądze pobierane przez Borko 
wską były wynagrodzeniem za 
ułatwianie nierządu. Nie stwier­
dzono, aby wyzyskiwała kobie­
ty, przeciwnie — okazywała na­
wet pewną hojność...

W tych warunkach Sąd o- 
skarżoną uniewinnił, nakazując 
natychmiastowe zwolnienie jej 
z więzienia.

W A W E R - A N I N ,  A D A M Ó W - Z A L E S I E
N A  W Ł A S N E J  P A R C E L I  — W Ł A S N Y  D O M  

'eszeze są do nabycia w granicach WrelWej Warszawy tanie parcele wolowe wśród lasów. Najracjonalniejsze 
zabezpieczenie i oprocentowanie kapitału przy najdogodniejszych warunkach kredytowych. 36 peciągów z Dhąrca 
Głównego. Autobus. Tramwaje Nr. Nr. 1, 12, 19 do kolejki Grójeckiej i 23, 24 oc, Goclawka. Autobus do Wawra 
i Anina. Akty hipoteczne natychmiast. Na spłaty (kredyt 3 — 5 lat) i za gotówkę sprzedaje

ZARZĄD GŁÓWNY DÓB3 W ILAN O W SK ICH  w Warszawie, Marszałkowska 94 m. 18,
telefon 8 -  44 -  56, flOdZ. 9— 15, 17.30— 19,

TEATR
TEATR
TEATR 

Z.mnej*
TEATR MALICKIEJ: „Odrobina mi" 

lOŚci" .
TEATR 8,15 „Księżniczka Czardasz-

ka“
MLŁE QU1 PRO QUO: „Nic tde wia­

domo".
CYRULIK WARSZAWSKI: „Naoko­

ło cyrulika".
TEATR WIELKA REWJA: „Dla de* 

bie, Warszawo".
TEATR BUFFO: „Porwanie SabłT 

nek".
tUNA.

ATLANTIC: „Druga młodość".
BAŁTYK: „Krzyk ulicy"
CAIiTOL: „Słow.czek".
CAS1NO: „Jezebel".
COLOSEUM: „Przygoda Robin Ho* 

oda".
EUROPA: „Ludzje za mgłą".
FILHARMONJA: „Pani Walewska’
HOLLYWOOD: Nieczynne.
IMPERJAL: „Przygoda Tomka Sa­

wy era"
PALLADJUM: „Paryżanka", we śrt 

dę „Królewna śnieżka".
PAN: „Prawo do szczęścia".
RIALTO: „Modelka".
ROMA: „Olimpiada" .
STYLOWY: „Haga prawda",
STUDJO: „5 000.000 szuka spad* 

kobiercy.".
ŚWIATOWID: — Nieczynny.
UCIECHA. „ZbłądŁlem".
VIKTORJA: „Paweł ł GaweT

5ra;<ow iii 
MIEJSKI: „Gdzie djabeł

Poznaniu
POLSKI: „Występy balets

nie
TEATR
może".

TEATR
Parnella.

We L w o w i e
TEATR WIELKI: „Gałązka rozma* 

rytiu".

Srolnic
TEATR MIEJSKI im. E. ORZESZ­

KOWEJ: „Jan".
KiNA:

UCIECHA: „Niedorajda".
HELJOS: „Darmozjad" j rewja „Li­

cytacja św ata".
MALEŃKIE LUX: „Złoty saksofon’* 
PAN: „Groźny Bill".
APOLLO: „Paryżanka".

A . V. RHODE.

Historia uduchowiona
GROTESKA.

życia,
z wyrzutem. — Pan się opuszcza!

Tyle jeszcze pozostało Meyerowi 83 z poprzedniego 
Duch Meyer 83 kołysał się znużony na fali eteru. Czuł się; że niczego się tak nie lękał, jak nagany przełożonych, 

bardzo zmęczony i przepracowany, nic więc dziwnego, że był w! — Czy mi wolno spytać... dlaczego..
złym humorze. j bym?... — jąkał się zmieszany.

Kiedy jeszcze przebywał na ziemi, zajmował posadę skrom ! — Wpłynęło kilka skarg na pana — odparł dr. »Paracelsus,
nego urzędniczka, spokojnie wykonywującego przez ośm godzin’ tym chłodnym, urzędowym tonem, którym się wypowiada słowa 
swe obowiązki. Zajęcie to było dość jednostajne i cokolwiek nud-, nagany jąkającemu się podwładnemu. Ostatnio skierowano pana 
nawe, ale nigdy nie wymagało zbytniego pośpiechu i rezygnacji _ do rodziny Fiirchtebald, do wirowania stolikiem. Światło było, 
z pewnych wygód. i zgodnie z przepisami, przyćmione, ręce członków rodziny leżały.

Tymczasem tutaj, w krainie duchów, nie było poprostu ani ! jak trzeba, na stole, koncentracja myślowa była bez zarzutu, a tym- 
chwili spokoju. Ciągle jakieś nowe zajęcie, a im więcej człowiek! czasem pan — tu szef uczynił efektowną pauzę — ...tymczasem 
się starał, tern więcej orali nim przełożeni. j pan zawiódł! Stół nie tylko nie wirował-, ale ledwie, ledwie się ko-

Nie uznawano żadnych względów. Jeśli ktoś wreszcie wziął; łysał. Czem pan to wytłumaczy?

Dr. Teofrastus Bombastus Paracelsus, kierownik oddziału ; w trans porrcstu wzorowy, wszyscy obecni oczekiwali w najgłęb- 
okultystycznego, spojrzał surowo na swego podwładnego, swemi ' szem przejęciu fantastycznych zjawisk, a pan co robi? Zamiast w 
fosforyzującemi oczami: , odpowiednio dostojnych słowach przywitać wierzących spiryty-

— Jestem z pana niezadowolony, panie Meyer 83 — rzekł; stow, mruczał pan pod nosem jakieś bzdury, a w dodatku jeszcze
jąkał się pan... Poprostu zniszczył pan reputację tej poczciwej Hul- 
dy Gnadenblick. Biedaczka jest zupełnie złamana i zaczyna na-

na odwagę i poskarżył się na zmęczenie, odpowiadano mu po- Meyer 83 p^ęz chwilę wahał się z odpowiedzią,
prostu: — Stół był bardzo ciężki — odparł wreszcie. — Fiirchtebal-

,,Zmęczenie jest pożałowania godnym objawem, któremu dowie biorą zawsze do doświadczeń ten duży stół...
podlegać mogą jedynie i wyłącznie organizmy żyjące. Proszę byćj — To możeby się pan łaskawie troszeczkę natężył, kochany
zadowolonym, że jako czysty duch, uwolnił się pan od tjrch rzeczy i panie! — rzekł surowo szef. — Przed kilku dniami duch Krawucz- 
raz na zawsze". j ke 3 — na jednym z seansów — tak kręcił dużym stołem jadalnym,

A jednak wbrew tym twierdzeniom duch Meyer 83 czuł s ię1 że niektórzy uczestnicy tego seansu mają dc dziś pręgi na udach, 
najwyraźniej zmęczony. Może nie bvło to zmęczenie organiczne, a pozatem całemi minu+ami potrafił tak niesamowicie hałasować 
ale w każdym razie bvło duchowe, a to ostatnie można było łatwo w bufecie, że wszyscy zebrani, wstali po skończonem doświadcze- 
wvtłumaczyć na podstawie jepo ziemskich czynności za życia. niu z gęsia skórką...

Niezadowolony duch oddawał się jeszcze swoim ponurym | — Krawuczke 3, w poprzedniem swojem życiu pracował w
refleksjom. gdv nagle poprzez Elizjum rozbrzmiało niby grzmot ! firmie przewozu mebli — ośmielił się protestować Meyer 83. —

! Nic dziwnego, że on umie się obchodzić z takimi przedmiotami.
! Dr ParacoUus począł sapać: i

— Nie mów pan głupstw — Dowiedział ostro. — Pan wie

wołanie:
„Meyer 83, M # e r  83!“
— Jest! — edwrzasnął duch mechanicznie.
— Natychmiast do naczelnika wydziału f e n o m e n ó w  

stycznych — rozkazał grzmiący głos.
W  parę chwil po tem stał Meyer 83 przed szefem . v 

jąc swe ciało astralne zgodnie z przepisem.

wet wątpić w swe zdolności medjalne. Czy i na to ma pan jakieś 
istotnie nie wiem czem usprawiedliwienie?

W duchu Meyera 83 zadrżało coś, jakgdyby niesubordyna­
cja. Jego ciało astralne trzęsło się z oburzenia, jak galareta na ta­
lerzu v/ wozie restauracyjnym.

— Wybaczy pan, panie szefie — rzekł starając się panować 
nad sobą — ale z medjum Huldą Gnadenblick nie może pracować 
przyzwoity duch. Gdy we czwartek wcielałem się w jej ciało, to 
ta Gnadenblick znowu nie wymyła sobie zębów i w dodatku przed­
tem jadła czosnek, czy też coś innego z czosnkiem. Nie do wytrzy­
mania! Nie mogłem wymówić ani jednego słowa do sensu. Popro­
stu m dkkm 1

Szef wydziału okultystycznego z trudem pohamował weso­
łość, ale opanował się momentalnie:

— W takim razie to inna sprawa. Wobec tego nie będziemy 
mogli tej Huldy Gnadenblick w przyszłości zajmować. Możemy 
chyba wymagać zasadniczej czystości i pielęgnowania organizmu 
od mediów, którym użyczamy naszej inteligencji".

Ale zaraz po tych słov/ach dr. Paracellus przybrał minę 
niezwykle surową:

— Na wszelki wypadek musi się pan wiecej wziąść w ręce, 
panie Meyer 83, jeśli pan chce pozostać u mnie w  wydziale. W cza­
sie pańskiej ostatniej materalizacji wyglądał pan jak stara podu­
szka, zamiast przybrać należytą i konkre+ną postać! Gdy wybitni 
okulfyści dokonywali fotografowania ducha, ruszał się pan i na 
kliszy została tylko niewyraźna plama. Jednem słowem pracował 
pan niedbale i nieporządnie! Gdybv jeszcze jakiekolwiek skargi 
doszły do moii-h uszu. będę zmuszonv —- aczkolwiek z przykrością

.strachów domowych".
pi-nip doskonale ,  że Krawuczke 3 dysponuje dokładnie temi samem!

■Środkami m  nar*  Z r e s z tą  na seansie u Gruselbartów zachowywał) — przenieść pana za karę, do oddzia łu  
• y p s i ę  p an  też skandal iczn ie ,  jakkolwiek miał pan możność posługi-i

wania się świetnem medjum Huldą Gnadenblick. Medium wpadło 1 (D. N.).
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„KWESTJA SUDECKA" W AFRYCE

m u r z y n i  o s t r z e g a j ą  p r z e d  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w e m  NIEMIECKIEM W AFRYCE. —  W7EC PRZE­
CIW TERROROWI NAZISTOWSKIEMU W AFRYCE PO­
ŁUDNIOWO - ZACHODNIEJ. —  PO SUDETACH KOLEJ 
n a  BYŁE KOLONJE NIEMIECKIE. —  POLITYCZNY 

NIEPOKÓJ W SPOKOJNEM „ZŁOTEM MIESCIE“.

Johannesburg, we wrześniu, j Oto murzyni, w kiórych u-
świado-

Ulicami Johannesburga prze- 
C1ąga demonstracja murzynów. 
Siali przechodnie zatrzymują się 
1 uśmiechają. Jest to demonstra­
cja o cechach widowiska. Na 
przedzie kroczy orkiestra z mło­
dych Kafrów, ubranych w kra­
ciaste szkockie stroje. Blaszane 
instrumenty piszczą przy akom- 
Panjamencie papierowych harmo 
nijek. Barwna, prymitywna me- 
i°dja przypomina jakąś legen­
darną dziecinną piosenkę.

Za nimi wielka masa murzy­
nów, niektórzy owinięci w koloro 

narzuty, lub szmaty niewy­
raźnego pochodzenia, inni w zie­
lonych płóciennych mundurkach 
»building — boys“. Biali prze- 
chodn e na ulicach Johannesbur- 

zatrzymują się i uśmiechają. 
Jest te nielada wydarzenie, rząd 

widów: sko w tęm „złotem 
mieście", które dotychczas nie 
^ a ło  europejskich wstrząsów i 
Spokojów .

Rzadko kto spośród białych 
zwrócił uwagę na fakt, że w ma- 
S1e murzyńskich demonstrantów 
zmieszani są przedstawiciele roz- 
^  vych plemien z Zulusami na 
czele, co dotąd nie zdarzało się 
leszcze w tym k asycznym kra- 
iU nienawiści rasowej i plemien- 
ne3 odrębności. Jest to więc swe- 

rodzaju jednolity front mu- 
rzyński, demonstrujący pod 
VVspólnemi hasłami, wypisanem: 
:a trzech wielkich transparen- 

tach:

..Precz z wojną!**

..Precz
Wą!‘<

z nienawiścią raso-

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły • feljetany, które wczaraj 
ukazały sle w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyim y podzie­
lali poglądy w n*ch wypowiedziane. Owszem będę tlę 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgaózsmy. Ale rówr.te 
często będziemy zamie.nzczati artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeral poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy felieton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Nie oddawać Niemcom kolo-xnj!“

Podczas demonstracji murzy- 
Podsuwali białym widzom 

broszurkę i uniżenie pro-

„Tickey b a a s l"

Bialf w  t zowie rzucali sre-
trzypensową monetę, jak 

d-»JZUCa jałmużnę śpiewakom po 
r*°Wym, a broszurki nie bra- 

do ręiu. Jednane ci, 
2 *°rzy zadah sobie trud zajrze- 
*7* do cienkiej książeczki, 
po**łowali tego.

m e

W ciężkich czasach
. zdrowie
lest jeszcze cenniejsze.

Pr*y reumatyzmie, artre- 
tyzmie, s k l e r o z i e  

.  Ł , naturalny
s °k c z c s n k u  F. F.

Aj>TEKA m a z o w ie c k a

mysłach świta dopiero 
mość godności ludzkiej, ostrze­
gają swych białych władców 
przed niebezpieczeństwem zwro­
tu Niemcom ich byłych kolonij. 
Jeszcze dotychczas, pod panowa­
niem Anglików, a szczególnie Bo 
erów, murzyn* żyją w okrop­
nych warunkach. Nie posiadają 
oni naj elementarniejszych praw 
ludzkich. Po godzinie szóstej wie 
czór nie wolno im opuszczać swe 
go ghetta i nieraz czują na sobie 
bat boerskiego farmera. A jed­
nak murzyni boją się powrotu 
Niemców i w swej odezwie pi­
szą:

„Niemcy rozpętają nienawiść 
rasową między wami, a głównie 
przeciwko żydom, którym kraj 
zawdzięcza swój dobrobyt. My, 
tubylcy, ani chwili nie pozosta­
niemy na terenach, które zosta­
ną zajęte przez Niemeów. Pa­
miętamy dobrze, jak w pień wy­
cinali nas, nasze kobiety i dzie­
ci. Powędrujemy w głąb dżungli, 
ale wy nie będziecie mogli tego 
zrobić. Nie wpuszczajcie Niem­
ców. Niosą oni ze sobą wojnę i 
zniszczenie..."

Tego samego wieczoru, gdy 
pisma doniosły o dr-matycznych 
wydarzeniach w Czechosłowacji 
i o locie Chamberlaina do Hitle­
ra — pod rowme wielkiemi tytu 
łami zapowiedziane zestałe przy­
bycie aeroplanem do Johannes- 
burgu dwóch posłów do parla­
mentu Afryki Południowo - Za­
chodniej, którzy mają wystąpić 
na wiecu przeciw zwróceniu 
Niemcom afrykańskich kolonij.

Nazajutrz odbył się ten wiec, 
a Johannesburg już dawno nie 
widział równie licznego zgroma­
dzenia. Obaj ezłonkowie Rady 
Ustawodawcze-) w Windhoek, 
Taljaard i Lardner Burkę, nale­
żą do przywódców „Afrykańskiej 
Ligi Obrony Demokracji". Prze­
mówienia ich były jednym wiel­
kim krzykiem alarmu o terro­
rze nazistycznym w Afryce.

Taljaardo powiedział na po­
czątku, że godzinę przed tym 
wiecem otrzymał list ostrzegają­
cy od hitlerowców, w którym 
grożą mu zamerdowaniem, jeśli 
nie przestanie prowadzić enty- 
niemieckiej akcji. Mówca pod­
kreślił:

—Podczas gdy Czechosłowa­
cja usiłuje wszelkiemi środkami

!' przeciwstawić się aneksji Sude­
tów, nasz rząd wydaje się godzić 
na plan oddania Hitlerowi, i to 
już w najbliższym czasie, byłych 
kolonij niemieckich w Afryce 
Południowo - Zachodniej Naziści 
stworzyli już tam, oczywiście w 
sposób zupełnie sztuczny, podob-

mają odwagę wystąpić przeciw­
ko terrorzystom nazistowskim, 
ale liczba ich jest niewielka, gdyż 
ci, którzy ważą się stawiać ooor. 
albo nawet tylko nie słuchać 
„fiihrerów", są prześladowani na 
miejscu, a rodziny ich w Niem­
czech zostają odszukane i wtrą­
cone do obozów koncentracyj­
nych. Jednemu z tych odważ­
nych Niemców przytrafił się na­
stępujący fakt: Konsul niemiec­
ki, który jast u nas naczelnym 
fiihrerem, doniósł w liście jedne­
mu z czołowych antyhitlerow- 
ców że jeśli nie zaprzestanie on 
swej „antypatrjotycznej propa­
gandy", rodzina jego w Niem­
czech zostanie odesłana do obozu 
koncentrLcyjnego. Na to odważ­
ny Niemiec odpowiedział konsu­
lowi następującym listem:

,Mam dwóch braci w Niem-

mapy strategiczne, które wska­
zują, jak wielkie niebezpieczeń­
stwo oznaczałoby dla Unji Po­
łudniowo - Afrykańskiej sąsiedz­
two hitlerowskie; że w ciągu 
dwóch godzin aeroplany niemiec 
kie będą mogły przybyć dla 
zbombardowani" Johaiutesbur- 
ga, a jeszcze bliżej będą Kap- 
stadtu i innych ważnych miast 
południowo - afrykańskich. Mt' 
py te zaopatrzone są tytułami:

„Po Czechosłowacji przycho­
dzi kolej na Afrykę!"

W tutejszych kołach polity­
cznych panuje przekonanie, że 
Hitler powoli będzie się wycofy­
wał z ataku na całość Czecho­
słowacji. Natomiast skieruje te 
raz ofensywę na kolon je afrykań 
skie, gdzie wogóle nie widać na 
razie żadnego oporu. W zwi ązku 

czech. Jeśli sobie Pan życzy.mojz tem krytykuje się ostro tutej-
gę podać ich dokładne adresy, 
aby Gestapo nie musiało się tru­
dzić przy ich odszukaniu. Może­
cie ich odesłać do obozu koncen­
tracyjnego, gdyż obaj są znany­
mi przywódcami partji narodo­
wo - socjalistycznej..."

Te same alarmujące fakty do­
nieśli mówcy o sytuacji w ko­
lon ji wschodnio - afrykańskiej, 
Tanganijce, graniczącej z Kenią. 
Porty obu byłych kolonij nie­
mieckich na wschodniem i z i- 
chodniem wybrzeżu Afryki, peł­
ne są okrętów niemieckich, któ­
re przywożą nietylko materjał 
propagandowy, aie też transpor­
ty broni.

Prasa afrykańska zamieszcza

szy rząd za to, że nie chce sko­
rzystać z przyznanego mu przez 
Ligę Narodów prawa do wciele­
nia Afryki Poł. - Zachodniej ja­
ko piątej prowincji — do Unji.

BALACH Z 9-ciu OSOBAMI 
n n ą ł z ii-go piętra

Katastrofa w Łodzi spowodowała mmi dwóch, 
a ciężkie rany 7-miu osób

ŁÓDŹ. W poniedziałek 3 bm, w domu L. 11 przy Starym Ryn 
ku wydarzył się wstrząsający wypadek, który pociągnął za sobą 9 
ofiar w ludziach rannych lub zabitych.

Około gauz. 12-ej kłótnia na podwórzu tego domu zwabiła 
do okien i no balkony licznych lokatorów Na balkonie 2-go piętra 
zebrało się 9 osób.

W pewnym momencie, gdy kłótnia na podwórzu doszła do 
największego napięcia rozległ się huk i balkon wraz z 9 osobami 
runął na podwórze.

Powstała panika, a z pod gruzów rozbitego balkonu rozległy 
się jęki i krzyki rannych.

Na miejsce wypadku przybyły dwie karetki pogotowia.Czte 
ry osoby ranione przewieziono natychmiast do szpitala św. Józefa, 
a cztery inne do szpitala im. Poznańskich. Zwłoki jednej osoby za­
bitej pozostały na miejscu.

Dochodzenie ustaliło, że na balkonie zgromadzili się: Marien 
Mydlarzowa i jej dwie córki Marjen i Sara, Jojne Hersz, Szaja Ros 
kowski, Mordka Holcman, żona jego Gitla i córki ich Sura i Chaja 
oraz Gitla Brensztajn, zamieszkała przy ul. Solnej 8.

Gitla Brensztajn poniosła śmierć na miejscu, a 16-letnia Sara 
Mydlarzówna doznała pęknięcia kręgosłupa i w drodze do szpitala 
zmarła.

Pozostałe 7 osób odniosły bardzo ciężkie obrażenia Władze 
śledcze zatrzymały współwłaściciela domu oraz administratora Iz 
raela Zarzewskiego. Dochodzenie trwa.

Zwrrt żony przez... komornika
LWÓW. Z Rrzeżan donoszą: Niezwykłą funkcję otrzymał os 

tatnio komornik brzeżański — mianowicie w  następstwie wyroku 
sądowego miał wyegzekwować dla męża.... zbiegłą odeń żonę. Mia 
nowicie małżonka pewnego kupca złoczowskiego po przebyciu cho 
roby umysłowej zbiegła do braci swych w Brzeżanach. Sprawa o- 
parła się o sąd, który orzekł, że żona ma wrócić do męża. Kupiec 
udał się zatem do Brzeżan w towarzystwie komornika. Jakkolwiek 
kobieta usiłowała wykręcić się sianem, ośwadczająe że jest chora,To stanowisko rządu poludnio , , , . . . . . .  . . . .

wo - afrykańskiego prasa de^po-! wezwany lekarz siw.erdzil, ze powrót jej me zaszkodzi, a komor
1 ■’ ------- nik polecił jej wTócić do męża co też nastąpiło.

r a n a B o n m
kratyczna tłumaczy jako jawną 
zgodę na oddanie Hitlerowi by­
łych kolonij niemieckich.

Sytuacja ta wywołuje zrozu­
miały niepokój w tutejszych ko­
łach demokratycznych, a w pier­
wszym rządz Le oczywiście wśród 
tutejszych żydów. Słowem, kraj 
który dotychczas nie znał euro­
pejskich wstrząsów, może się stać 
niedługo punktem, na którym 
skupi się uwaga Europy.

S. L. Schneiderman.
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" Frzecznej \ Alei
P ,W ’-.-<oro

^  Fplanadzie 
» f ? . 0teatrze ..Słońce**
» v  ece Raczyńskich 

uzenm Wielkopolskiem

Przez 23 lata o d la l i  b»mby
tkw iły w  okolicy s m a

SOSNOWIEC. W miejskim szpitalu na Pekinie w Sosnowcu 
dokonano niezwykle ciężkiej operacji.

Operowanym był kierownik szkoły St. Giersz, który w cza­
sie wojny światowej został ciężko ranny odłamkiem bomby. Odłam 
ki utkwiły w  okolicy mięśnia sercowego, gdzie pozostawały przez 
23 lata wywołując ropienie. Dokonanie operacji było — zdaniem 
wielu lekarzy — niemożliwe; jeden z lekarzy jednak podjął się ope 
racji, którą przeprowadził szczęśliwie.

Szczupak z „rogami11
w Jeziorze Ostrzyckiei^i m  K isruasch

GDYNIA. W najpiękniejszem jeziorze „Szwajcarji Kaszub­
skiej" jeziorze Ostrzyckiem, zlow ii jeden z rybaków osobliwego 
szczupaka.

Ryba ważyła 8 kg. Okaz więc był potężny. Co najciekawsze, 
ną kwestję mniejszościową, jak| ryba ta posiadała rogi długości 10 cm. Osobliwe to monsf-um wzbu 
w czeskich Sudetach. Posługując; jziło kolosalną senrację, rybacy jednak znaleźli wytłumaczenie,

cją,^zmusili” miejscową^ludność skąd się w jeziorach kaszubskich * ro^ n ń .
niemiecką do masowego przystą-J Jat się okazało, były to nie rogi, lecz nogi jastrzębia. Dra­
pie ni a do związku, noszącego nie t pieżnik ten w poszukiwaniu za żerem widocznie krążył nad jeziorem 
winną na 7Tę „Deutsche Berufs- Ostrzyckiem i w pewnej chwili rzucił się na płynącego szczupaka,

zatapając głęboko w niego swe szpony.
Ryba wygrała walkę gdyż wciągnęła ptaka w odmęty jjń«  

ra. Szczupak musiał przez dłuższy czas dźwigać jastrzębia, aż poz - 
był się go dopiero na skutek rozkładu. Tylko nogi i szpony tkwiły 

w ciele szczupaka.
Tym sposobem cała tajemnica została wyjaśniona.

Gruppe". Organizacja ta żąda 
zwrotu kolonij i w jej to imieniu 
Hitler mówi o prześladowanych 
obywatelach niemieckich w A- 
fryce.

— W Afryce Południowo - 
Zachodniej, — ciągnął dalej mó­
wca, — są także Niemcy, którzy

S Ł U Ż E W - S Ł  Ż E W1 E C,  P A L U C H
O K A Z J A  T A N I E G O  K U P N A  P A R C E L I  

Na tvch suchych i zdrowych terenach, wśród ogrodów, Dosiadamy na sprzedaż tanie parcele willowe, 
D ięki niezwykle dowolnym jMTunkom kredytowym umożliwiamy każdemu dojście do posiadania wła­
snej parceli w granicach Wje^Pśi Warszawy. Kolejka. Autobus. Tramwaje Nr. Nr. 1, 12, 19 wprost do 
Słniewa i Shiżewca. Akty Mtmteczne natychmiast. Na spłaty (kredyt 3—5 laf> i za gotówkę sorzedaje 

ZARZĄD GŁÓWNY DÓBR VMH ANOWS^ICH Warszawie, Marszałkowska 94 m. 18,
telefon 8 -4 4 -SB, godz. 9—15, 17.30—19.

„Dum Pokc]u“
budu a Francuzi dla Chambertaina

PARYŻ. Dziennik „Paris - Soir" rozpoczął zbiórkę na kupno 
posiadłości ziemskiej we Francji dla pn tnjor1 Chamberlaina.

Ma to być dar dziękczynny od narodu fracuskiego za uratowa 
nie pokoju. Piękny dwór z ogrodem będzie się znajdował nad brze 
giem rzeki, aby premjei mógł się oddawać ulubionemu rybołóstwu. 
Posiadłość dla Chamberlaina otrzyma nazwę „Domu Pokoju".

Radny miejski Paryża, Pierre Taitinger zgłosił projekt prze 
zwania jednej z ulic paryskich ulicą „Neville‘a Chamberlaine‘a“.W 
Wersalu nadano taką nazwę pięknej alei. Niezależnie od tego Pa­
ryż otrzyma ulicę „30-go września 1938 r.“ Dzień ten proponowany 
jest, jako święto międzynarodowe.

Stracenie szpiegów
BERLIN. Pat. Niemieckie biuro informacyjne podaje: Skaza 

ny 24 czerwca rb. przez Trybunał Ludowy za zdradę kraju na karę 
śmierci i trwałą utratę czci Ludwig Maringer z Bonn, został dziś 
stracony. Skazany uprawiał działalność szpiegowską od lat, naraża 
jąc na niebezpieczeństwo odbudowę obronności kraju,zwłaszcza w  
dziedzinie zbrojeń.

Wczoraj stracona została skazana 19 lipca rb. za zdradę kra 
ju na karę śmierci 39-letnia mężatka Katarzyna Kremer z z Klein 
blittersdorf (Zagłębie Saary).

Poszukiwane zaginionej lotnkzki
MOSKWA. Pat. Wodnosamoloty, które w dniu 3 bm. wylecia 

ły z Komsomolska na poszukiwanie zaginionego od szeregu dni sa 
molotu „Rodina", pilotowanego przez lotniczkę Grizodubową, zau 
ważyD na ziemi samolot. Jeden z lotników opuściwszy się na wyso 
kość 10 mtr.od ziemi, dostrzegł w yraźnie samolot dwumotorowy, 
obok, którego dwie osoby dawały znaki białem płótnem. Według 
wszelkich przypuszczeń, jest to samolot „Rodina". Wydane zostały 
wszelkie zarządzenia, aby można dotrzeć do tego samolotu.

Kara śmierci za przepowiadanie in p d y
LONDYN Pewien znany angielski prawnik, który poświęcił 

się studjom nad dziejami ustawodastwa w  Anglji i wskutek tego za­
poznał się z szeregiem zapomnianych starożytnych ustaw, wykrył, 
że do dzisiejszego dnia nWwiązuje w Anglji ustawa mocą której za 
przepowiadanie pogody grozi kara śmierei.

Dziwaczna ustawa pochodzi z wieków średnich. Została ona 
wydana w związku z praktykami rozmaitych wróżbiarzy i czarow­
ników, którzy przepowiadaniem klęsk żywiołowych, wywoływali 
wśród współczesnej ludności penikę.

Z biegiem czasu ustawa ta poszła w zapomnienie, ponieważ 
jednak n.ie ma dotąd ustawy, któraby ją anulowała, obowiązuje for 
malme rzecz biorąc i dzisiaj, wobec czego cały instytut meterologicz 
ny angielski popełnia codzień przestępstw©, za które grozi karp 
śmierci.
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ŚRODA, dniu 5 października 1938 r.

6.57 Pieśń  poranna; 7,00 — 8,00 
(Patrz prcgr. war.sz.); 8,10 Progr. na 
dzisiaj; 8,15 Muzyka popularna; 8,50 
Odcinek prozy: „Pasje D';domierskie“
— frag. po w. J. Iwaszł iewicza; 9,00
— 11,00 (Patrz progr. warsz.); 11,25 
Z muzyki angielskiej; 11,57 — 12,03 
(Patrz progr. warsz.); 13,00 Wtaloffi. 
> miasta i prowincji; 13,05 Chwilka 
tatarska; 13,10 „Torf jest najlepszą 
ściółką1* — pog.; 13,0C Intermezza i se 
reiuady; 14,00 — H,58 (Patrż progr. 
warsz.); ,18,00 Wileńskie wiadomości 
sportowe; 18,05 Audycja życzeń dla 
dziec; miejskich w opr. Cioci Hali; —
18.30 — 21,30 (Patrz progr. warsz.);
22.00 Ponorama muz. współczesnej;— 
2^,30 Koncert Orkiestry Rozgl. Wil. — 
?3,00— Oetat. wiadom. i komunikaty; 
23,05 Zakończenie programu;

BARANOW1CZE 

Pala 577 mtr. Sygnał: trąbka K.O.P.

ŚRODA, dnia 5 października 1938 r.
6.57 — 7,00 Pieśń poranna; 8,10— 

Muzyka (płyty); 11,25 — 11,57 Frag. 
c oper Masseneta (p!yiy z Warszawy)
18.00 Wiedza o Polsce: „Co widzia­
łem w COP“ — reportaż; 18,10 Kon­

cert skrzypcowy; 18,30 Zakończenie
audycji; i

WARSZAWA
ŚRODA, dnia 5 października 1938 r.
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze"; 6,35 Muzyka z płyt; 7,00 Dzien­
nik poranny; 7,15 Muzyka (płtyt); —
7.45 Gimnastyka; 8,00 Audycja dla 
szkól; 8,10 — 11,00 Przerwa; 11,00— 
Audycja dla szkół: 11,20 Frag. z oper 
Massanet‘a (płyty); 11,57 Sygnał cza 
su i hejnał; 12,03 —Audycja południo­
wa; 1300 — 15,00 Przerwa; 15,15 — 
Audycja dla dziec; i młodzieży; 15,30 
Muzyka obiadowa: 16 ,00— Wiadom. 
gospodarcze; 16,15 Dom i szkoła: Ku 
wspólnym celom — gawęda; 16,30— 
Koncert kameralny; 17,00 Kryzys woj 
ny św itow ej — odczyt; 17,15 W przy 
bytku muz na wiedeńskim poddaszu — 
md. słowno - muz.; 18,00 Audycja dla 
wsi; 18,30 Nasz język — aud.; 18,40 
„Dyskutujmy:" — „Za*iad czy rodzi­
na"? — dysk. zagai R. Czaplińska:—
19.00 Koncert rozrywkowy, 20,40 Dz. 
wieczorny, wiadom. metewr., wiadom. 
sportowe, nasz program; 21,00 Koncert 
ChoplrowsH- 21,30 Wieczór Hteraek': 
Rozmowa o dramacie j scenie pomię­
t y  Tyrnonem Terleckim ; Jerzym Za­
wieyskim: 22.00 Koncert; 22,55 — 
Rrzeglą prasy; 23,00 Ostatnie w.-adom 
dziennika wieczornego, komunikat me 
teoralogiczny; 23,05 Wiadomości z 
Polski w jęz. obitych; 23,15 Muz. tan.

CZWARTEK, Au 6 paźdaerńka 1938
I

6 30 Pieśń „Kiedy ranne trata, g zo­
rze"; 6,35 Muzyka z płyt; 7,00 Dzien­
nik poranny; 7,15 Muzyka (pPyt); —
7.45 Gimnaictyka; 8,00 Audycja dla 
szkół; 8,10 — 11,00 Przerwa; 11 00— 
Audycja dla szkól: por. muz.; 11,25— 
Koncert skrzypcowy (płyty); 11,57 — 
Sygnał w s u  i hejnał; 12,03 Audycja 
południowa. 13,00 —15,00 Przerwa; 
15,15 Rozmowę technika z młodzieżą 
przeprowadź', Wacław Frenkel; 15,15 
Kłopoty i rady: „Pani Krystyna zmie 
nia mieszkanie" — djalog; 15,30 Mu- 
eyka objadbwa; 16,00 Wiadomość1, go 
spodaircze; 16,15 „Wśród chałupni­
ków — aud. dla młodz-eży; 16 35 Pieś 
ni polskie; 17,00 „Od ścieżki do auto­
strady" — pog 17,15 Koncert sol-stów
18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej;
18.30 „O tytułach muzycznych — ga­
węda; 19.00 Koncert rozrywkowy; — 
20,40— Dziennik wieczorny. Wiadom. 
meteor.. Wiadomości sportowe; Nasz 
pfogram: 21,00 Co wojna zniszczyła—

PREZEiT GEN. FRAKC0
dla mieszkańców Madrytu 

D E S Z C Z  B I A Ł Y C H  B U Ł E K
BURGOS. Pat. Urzędowo dono 

szą, iż w  poniedziałek po połud­
niu 30 bombowców powstań - 
czych przeleciało nad Madrytem 
pomimo bardzo silnego ognia 
rządowych dział przeciwlotni - 
czych. Bombowce te zrzuciły na 
ludność cywilną Madrytu 178 ty 
sięcy białych bułek. Powstańcze

s io  zbrojne chciały w  ten sposób 
sprawić radość mieszkańcom Ma 
drytu spowodu drugiej rocznicy 
powołania gen. Franco na stano­
wisko szefa państwa. „Bombardo 
wanie“ to trwało do godz. 6 wie 
czorem. Wszyscy lotnicy powró­
cili cało do st/ych lotnisk.

Dymisja Benesza?
W dniu wczorajszym o b ie la  

Pragę -wiadomość, że prezydent 
Republiki Benesz ponownie zgło­
sił swą dymisję. Pogłoska ta kur­
suje uporczywie w kołach polity­
cznych. Do chwili obecnej trud­
no jest sprawdzić wiarogodność 
tej wiadomości.

Cała wczorajsza prasa czi ska 
donosi pozatem, że ostatnie wy­
darzenia spowodują niewątpli­
wie w najbliższym czasie rekon­
strukcję gabinetu gen. Syrovego,

jeżeli nie dymisję obecnego rzą­
du, powołanego do życia w oko­
licznościach nadzwyczajnych.

Do nowego gabinetu mają 
wejść fachowcy gospodarczy i 
administracyjni, których zada - 
niem będzie całkowita przebudo­
wa życia gospodarczego Czecho­
słowacji i dostosowanie systemu 
gospodarczego Republiki do no­
wych warunków, spowodowa­
nych zmianą granic.

W terenie i na torach

oddział Biologiczny
Dr.MADAUS & C? w arszaw a 12

r

Spotkanie bokserskie
Pomorzanin (KPW Toruń)— Elektrit

iW niedzielę 9 października odbędzie się w sali Ośrod­
ka Wychowania Fizycznego pierwszy poważniejszy w tym 
sezonie mecz bokserski pomiędzy klubem toruńskim  K. P. 
W. Pomorzanin a Elektritem.

Skład drużyn (na pierwszem miejscu „Pomorzanin"):
1) Kuszewicz I —  Lendzin,
2) Oliński ■— Łukmin.

3) Bieniaszewski —  Malinowski, s
4) Kuszewicz II —  Krasnopiórow,
5) Nilas —  Kulesza, ■■ '
6) Fischer —  Sobecki albo Borys,
7) Stecki —  Unton,
8) Pietras —  Badyna albo Polakow.
Z ważniejszych wydarzeń na terenie bokserski*, po­

za powrotem Malinowskiego, należy zanotować, że znany 
bokser warszawski wagi ciężkiej Blum, który w czasie swej 
służby wojskowej występował w barwach Śmigłego, podpi­
sał zgłoszenie do Elektritu. Wzmacnia to znacznie pozycję bo 
ksu wileńskiego.

Polska— Węgry pod znakiem zapytania

KSIĘGA 0 RISCZYCU
Nabiera coraz realniejszych

kształtów dzieło, zapoczątkowane 
przed rokiem przez Komitet Ucz­
czenia Pamięci Ferdynanda Ru­
szczy ca. Księga zbiorowa p. t . ' 
„Ferdynand Ruszczyć — Życie i ; 
dzieło" drukuje się już od paru 
mies,ęcy w  oficynach „Grafiki", 
która sprowadziła do tego celu 
specjalną maszynę ilustracyjną i 
dokłada wszelkich starań, by to. 
wydawnictwo wypadło jaknajwy 
tworniej i było godne wielkich I 
tradycyj epoki Ruszczycowskiej 
Wilna, jakie przedstawia w swej 
treści. Zostało odbite już 150 stro­
nic książki, która pomimo zwię­
kszonego formatu nie zmieści się 
w preliminowanej objętości i 
znacznie ją przekroczy, ponieważ 
ilustracyj będzie zawierała dwa

BUDAPESZT. W Warszawie 
odbyć się miał międzypaństwo­
wy mecz tenisowy pań Polska 
— Węgry, jako finał międzynaro 
dowego turnieju o puhar jugo- 
słowiańsitiej królowej Marji.

Na prośbę Węgrów termin te­
go spotkania został już raz prze­
łożony, mimo to prawdopodob­
nie i w nowym terminie mecz nie 
dojdzie do skutku. Zw. teniso­

wy węgierski prawdopodobnie 
zrezygnuje z tego spotkania, 
gdyż czołowa tenisistka węgier­
ska Somogy nie może grać w bar­
wach Węgier na skutek decyzji 
Międzynarodowej Federacji Te­
nisowej.

Oficjalnego potwierdzenia re­
zygnacji Węgier jeszcze me ma­
my.

MILJONY NA BUDOWĘ 
SZKÓŁ POWSTAJĄ Z DROB­

NYCH GROSZY.

pog.; 21,10 Koncert kameralny; 21,36 
Na nowe żyoie — frag. z pow. ,D 'oga 
z Marty nowie" — 21,55 Arje z włos­
kich oper (płyty); 22,55 Przegląd pra 
sy; 23,00 Ostatnie wiadom. dziennika 
wiecz„ ko-munikat snetaor.; 23,05 Kon­
cert symfoniczny;

razy tyle, ile byłe zapowiedzia­
ne w prospekcie. Książka dosięg­
nie prawdopodobnie 400 stronic. 
Ilustracje wyglądają prześlicznie 
na grubym wytwornym papie­
rze, czyniącym wrażenie welinu, 
a dobór ich jest uzupełniony od- 
fitym materjąłem rysunkowym, 
zaczerpniętym ze szkicownikówj 
artysty, i przedstawiającym pro­
ces stopniowego kształtowania się 
takich kapitalnych jego dzieł, jak 
„Ziemia", „Ballada ' „Nec mer- 
gitur".

Komitet położył największy 
nacisk na stronę ilustracyjną, u- 
ważając, że obraz najlepiej prze­
mówi, jako uzupełnienie tekstu 
słownego, aczkolwiek i ten bę­
dzie bardzo obfity i obok wspom­
nień o charakterze subiektyw­
nym kilku autorów pomieści źró 
dłowe studjum krytyczne prof. 
Marjana Morelowskiego p. t. „Ru 
szczyc jako artysta - plastyk". 
Prace autora nad tem studjum 
są obecnie w toku i zapowiada­
ją nowy poważny wkład do hi- 
storjografji Sztuki Ruszczycow­
skiej, w której prof, Morelowski 
już się dwukrotnie chlubnie za-j 
manifestował.

Cejzikowa uzyskała rekord świata
w  ru c ie  dyskiem o b u rc z

Zawody jubileuszowe, zorga­
nizowane na boisku warszaw­
skiej Skry z okazji 15-lecia sek­
cji lekkoatletycznej tego klubu, 
zgromadziły na starcie wielu czo­
łowych zawodników stołecznych. 
Kusoriński i Walas* ewiczówna 
ostatecznie rue startowali. Ku- 
sociński obecny był na zawo­
dach jedynie w charakterze wi­
dza. Sensacją zawodów był no­
wy rekord świata w rzucie dy­
skiem oburącz, ustanowiony 
przez Cejzikową. Cejzikowa o- 
siągnęła świetny wynik 71 mtr. 
01 cm. (prawą ręką 39,22, a lewą 
ręką 31,79). Wynik ten ustano­
wiony w obecności kompletu sę­
dziowskiego, najprawdopodob­
niej zostanie oficjalnie zatwier­
dzony.

W rzucie dyskiem panów do­
bry wynik uzyskał młody za­
wodnik Polonii — Kowalski

(43,13 mtr). W tej samej konku­
rencji Alluchna ze Skry ustano­
wił rekord robotniczy Polski rzu­
tem 40,69 mtr.

Na 3 tys. mtr. niespodziewa­
nie zwyciężył zawodnik P. Z. L.
Jan iszew sk.. M arynow ski zajął
dopiero 6-te miejsce. W tej kon­
kurencji startowała rzadko spo­
tykana liczba 35 zawodników.

Zawody poprzedzone zostały 
uroczystościami *jubileuszowemi, 
podczas których w imieniu jubi­
latów przemawiał kierownik sek 
cji Skry — Słupski, a w imieniu 
WOZLA wiceprezes Zuber.

W ogólnej punktacji o puhar 
Skry zwyciężyła drużyna jubi­
latów 269 pkt. przed Polonją 256 
i Warszawianką 216. Regulamin 
nagrody przewidywał punktowa­
nie 5-ciu z: iwodników. Skra od­
niosła zwycięstwo dzięki obsa­
dzeniu wszystkich koukurencyj.

Norwega zdobyła pdnr Północy
STOCKHOLM W ostatnim 

meczu piłkarskim o puhar 
państw skandynawskich Norwe- 
gja pokonała w niedzielę w 
Stockholmie reprezentację Szwe­

cji 3:2 (3:1). Dzięki temu zwy­
cięstwu Norwegja zdobyła pu­
har Północy 9 punktami przed 
Danją (7 pkt.), Szwecją (6 pkt.) 
i Finlandją (2 pkt.).

Tabela zawadów
o mistrzostwo Ligi

Niedzielne zawody o mistrzo­
stwo Lig przyniosły bardzo wie­
le sensacji, ale przesunięcia tabe­
li nastąpiły jedynie na środko­
wych pozycjach. AKS. i Polonia 
wskutek swych zwycięstw wysu­
nęły się na czwarre i piąte miej­
sca. Warszawianka i Pogoń zo­
stały zepchnięte na 7-mą i 8-mą 
pozycję. Czoło tabeli, jak i ostat­
nie miejsca me uległy żadnym 
zmianom.

gier pkt. st. br.
1) Ruch 15 21:9 45:31
2) Cracovia 14 18:10 34:28
3) Warta 15 17:13 49:34
4) A. K. S. 15 15:15 39:29
5)Polonia 14 15:13 31:30
6) Wisła 15 15:15 30:31
7) Warsza­

wianka 15 13:17 32:41
8) Pogoń 15 13:17 16:22
9) Śmigły 15 11:19 25:42

10) Ł. K. S 15 10:20 19:33

Mecz z? p? śnieży
Polska— ^łochy 

Bis doszedł do skutku
POZNAN. Zapowiedziany na 

niedzielę międzypaństwowy mecz 
zapaśniczy Polska — Włochy nie 
doszedł do skutku spowodu nie­
przybycia drużyny włoskiej. Or­
ganizatorzy łudzili się do ostat­
niej chwili, że Włosi będą mogli 
przyjechać drogą okrężną, gdyż 
— jak wiadomo — komunikacja 
kolejowa pomiędzy Polską a Cze 
chosłowacją jest narazie zerwa­
na, ale rachuby te zawiodły Dru 
żyna polska, która stanęła na 
starcie, rozegrała wobec tegc je- 
djnie między sobą szereg walk 
towarzyskich.

Szczegóły meczu 
H enry-Wągry w boksielhś

BUDAPESZT. Jak donosili­
śmy wczoraj, w Budapeszcie re­
prezentacyjna drużyna bokser­
ska Niemiec pokonała Węgry 
10:6. Wyniki szczegółowe notu­
jemy:

W wadze muszej — Obermau 
er (N.) uległ na punkty Poda- 
ny‘emu.

W koguciej — Bondi (W.) wy 
punktował Priessa.

W piórkowej — Frigyes (W.) 
wygrał na punkty z Schoneberge 
rem.

W lekkiej — Niimberg (N.) 
wypunktował Mandi‘ego.

W półśredniej — Herschen- 
bach (N.) pokonał na punkty 
Bene.

W średniej — Murach (N.' 
zwyciężył na ounkty Szigeti‘ego.

W półciężkiej — Szolnoki 
(W.) przegrał na punkty do Cam- 
pe'go.

W ciężkiej Runge (N.) wy­
punktował Nagy‘ego.

NCIPI7 COMOEDiA
Mamy wiec w Wilnie nowa pismo 

— nie polityczne, bo i takie zaczęło 
wychodzić, mianowicie przedwybor­
czy, ozonowy „Naród" — ale pismo 
„poświęcone sprawom sztuki i kultu­
ry współczesnej", jak „K ultura" poz 
nańska, jak „Sygnały" lwowskie, jak 
„Orka na ugorze", „Nisz wyraz" 
czy „W ym iary". Pismo nazywa się 
„Com eedia"; pierwszy jego zeszyt 
złożony w hołdzie Wyspiańskiemu z 
racji „Wyzwolenia" na Pohulance, w 
objętości dwudziestu stron większego 
formatu, ukazał się właśnie za paź­
dziernik. Jest mi nieswoje pisać o niem 
ponieważ sam dałem tam artykulik o 
Wyspiańskim, myślę jednakże, że 
trzeba je „sygralizować", albowiem 
każdy przejaw t zw żyeia kulturalne­
go Wilna godzien jest uwagi i zainte­
resowania.

„Cemoedia" pod względem graficz­
nym wygląda bardzs ładnie. Zasługa 
w tem „Grafiki ‘ — drukarni p. St. 
Turskiego, która ma ambicje prawdzi­
wie artystyczne i z pietyzmem konty­
nuuje tradycje dawnej „Luz" Ludwika 
Ch ©mińskiego. Numer jest dobrze zre­
dagowany: zasługa w tem Józefa Ma- 
ślińskiego, redaktora „Comoedii", któ 
ry, po bezrozumnej likwidacji przez 
„Kurjer W ileński" „Kolumny Lite­
rackiej", jaką prowadził pomyślnie 
nrzez kilka lat znalazł szczęśliwie no­

we pole do popisu jako redaktor i 
organizator ruchu artystycznego. Po­
chwaliłem „Comoedię" (trudno ocunie 
niać po polska tę łacińską nazwę), 
mogę więc teraz omówić objektywnie 
jej pierw.zy numer.

Wydaje pismo p. St. Turski, jed­
nakże niesamodzielnie: w podtytule
jest podkreślone, że ' rydawanie od­
bywa się „przy współpracy Teatru na 
Pohulance" czyli dyrektora doktora 
Leopolda Pobóg _ Kielanowskiego (ty­
tuł i nazwisko w swej długości cał­
kiem. hiszpańskie), który zapewne ło­
ży coś z« szkatuły teatralnej sa  
koszty wydawnictwa. Niech łoży. Cho­
dzi tylko o te, by nie zmajoryzował 
komitetu wydawniczego, okłada ąr-go 
się z trzeeh osób: z niego — dyrekto­
ra, oraz z pp. Maślińskiege i Turskie­
go. JeśH. zmajoryzuje, w co nie wąt­
pię, gdyż Pobóg jest nadzwyczaj rzut 
ki i przedsiębiorczy, wówczas finita 
la eommedia sztuki i kultury współ­
czesnej : pismo stanie się odmianą
szpakiewiczowskieg© „Frontu Teatral­
nego", który był niezem więcej jak 
reklamą Pohulanki; w danym wypad­
ku reklama ta się jeszcze bardziej na­
sili, albowiem Pobóg jest nadzwyczaj 
rzutki i przedsiębiorczy. Tymczasem, 
w pierwszym numerze, panuje chwa­
lebny duumyirat rządów, którego wy­
razem stała się pierwsza stront* za­

wierająca dw i „słow a": „Słowo od
redakcji" i „Słowo od dyrekcji tea­
tru " , przyczem „słowo od redfikcji" 
umieszczono zostało na pierwszem miej 
sen, i jest nawet o osiemnaście wier­
szy dłuższe od „słowa od dyrekcji". 
Ale co za różnica w tonacji: głowo
reduktora dźwięczy delikatnie moll, a 
słowo dyrektora — rozbrzmiewa twar 
do dur. Reduktor szepcze:

„Będziemy się starali rozw.nąó pi­
smo nasze pod każdym względem, tak 
od strony szaty zewnętrznej, jak i do­
boru treści, którą eheemy naprawdę 
przystosować do potrzeb czytelnika.

[Każdy następny numer zawierać bę-
■dzie inowacje, będące owocem w..pól 

lego doświadczenia: czytelników i re- 
dakeji. Obserwujcie je, dzielcie się z 

! nami radą i krytyką, pomóżcie nam i"
; (z wykrzyknikiem na końcu).

A Pobóg bierze sobie motto z Wy­
spiańskiego : „przychodzę by walić
młotem" i  w sposób, wyłączający dy­
skusję, afirmatywny, kategoryczny apo 
dyktyczay, w tym trybie „hortatiyus* ‘, 
którego używają monarchowie, gdy 
mówią: „życzę sobie", a rozumieć na­
leży „rozkazuję" — w ten właśnie 
sposób Pobóg ogłasza:

„Pragnę tutaj w Wilnie stworzyć 
taki teatr, którvby poruszał, budził, 
rzucał pytania, tworzył, wprowadzał 
nowe wartości, teatr, któryby nie pozo 
stawał na uboczu wobec wszelkich 
przejawów żyria — tea tr odpowie­
dzialny. Chciałbym, aby ten '<’a tr pro

mieniował i skupiał zarazem. Sku­
piał wszeisie dziedziny twórczości, a 
promieniował jak najszerzej na wszy­
stkie waratwy społeczeństwa, Wilno, 
które jest kolebką pows' ania najpięk­
niejszych wartości narodowych... zo­
bowiązuje do stworzenia teatru żywe­
go, gorącego, indywidualnego, w peł­
ni artystycznego".

Dysonansowy dwugłos redaktora i 
dyrektora jest pierwszem wrażeniem, 
jakie odbieramy z lektury „Comoedii". 
Drugie wraże- ie sformułowalibyśmy 
w takich słowach: „Hm... SchQngei- 
stereif Cóż to takiego 7" Dziwne... 

jhoć przecie Maślińsld, jaiio krytyk li­
teracki i teatralny, słynie s rzeezowo- 
Sei („Saehlichkeit"), z autentyzmu, 
kookretyzmu, awaagardyzmu. Piękno 
dnehostwo „Comoedii" objawia się na 
stronicy drugiej. Zawiera ona dużo 
t. zw. światła, to znaczy niezadruko­
wanego papieru, a w tem świetle wid­
nieje niewielki portre* Wyspiańskiego, 
w dole zaś, pod nim, trzy eytaty, doty 
cząee sztuki, poezji i duszy — ale czy 
je to są słowa, skąd wzięte — nieste­
ty, nie wiem, ponieważ ni® są pod­
pisane; głowić się nad ich źródłem rie  
jeet łatwo, tylu bowiem myślieieli 
prawdziwych i pseudo -  my,fi'cieli roz 
wiązywało zagadnienie sztuki, poezji 
i duszy, ie  musiałbym przewertować 
całą bibljotckę, aby odnaleźć autora 
trzech cytatów w „Comoedii". Wyzna 
ję jednak, i* zastanawiałem się ezas 
niejaki nad tem, skąd one p< „hodzą.

Ale naeemprzód muszę je  przytoczyć, 
aby ezytełnik zorjentował się o co cho­
dzi:

Cytat pierwszy — o sztuce: „Z my­
ślenia chaotycznego ostoi się jedynie 
sztuka jako rzecz wieczysta, a wczyet- 
ko inne zaginie. Sztuka ma zarc iy 
nieśmiertelności i jedna jedyna jeet 
tradycją" .

Cytat drugi — o poerji: „Poezję
uważają u was jako pół prawdy, jako 
rzeez, w  którą się nie wierzy* której 
się nie ufa, ma której się nis polega. 
Poezja zaś jest artyzmem. Zaś artyzm 
ma swoją logikę i nieodwołalność, jeet 
całą prawdą, jeśli jest. In* a zaś praw 
da jest niepotrzebna* *.

Cytat trzeci — o duszy: „Nia wie­
cie, eo to jest d r t a ł  Siła, która 
jest tem, czem chee, i  nia jest t_ n, 
ozem nie ehoe".

Któż mógł wygłosić te  sentenejef 
Któż mógł twierdzić, ie  jedynie sztu­
ka jest wieczysta, n wszystko inne 
z„ginie ł -  A miłość, a dobro, a praw­
da, a Bógt Czy także anginą ł  Kto 
mógł dowodzić, że artyzm jest prawdą, 
jeśli je s tf  Cóż to za Philosophie des 
Ałs -  ob, eo za fikcjonaliaa.f Któż 
wreszcie mógł mędytowaó o duszy, że
.i
oz-
Krasiński, N«rwid, Goethe, Schiller, 
Tołstoj, Monłaigne, Pascal, Wyspiań­
ski, Tomasz Mann, Proust, św. Augu­
styn, Tomasz i  Kempie t  Chyba nie. 
Raczej jakiś Petranjoaz, dekadent,

jegjj lem, ezem chce, i nie jest tem, 
ez«e nie chcet Czyżby Mickiewicz,

Płetsowski, fin -  de -  ńeclista, esteta 
— nadewa :ystko esteta Może od bie­
dy Przybyszewski. Może — Ruskin, 
bo to do niego podobne. Może Oscar 
Wilde, k ió rj lubił ematująoe paradok­
sy. M u s pod ręką właśnie „Dorjana 
G raya". Wybieraną na chybił trafii: 
„Piękno — to forma g^njnszu, któ­
ra go często przewyższa, nie uzna­
jąc komentarzy ani zaprzeczeń, posia­
da bowiem w sobie najwznioślejsze, bo 
skie praw a". V >ilń. Albo inna senten
0 ja : „Ludzie kochają piękno, gdy je 
widzą, dotykają lab mogą ująć—pięk­
no, które mogą zniszczyć lub uiszczą. 
Ci jednak nie wiedzą nic o pięknie 
niewidzialnem, które daje nam najwyź 
sze życie, i tym nieznana jest jtgo ta-

jjem niea". VoiIck, encore une fois - 
jToild! Czem gorsze są te objawienia 
iod sztuH co ma zarody nieśnrertelno- 
jści i od artyzmu, który ma logikę
1 nieodwołalność?

Tak tedy nie rozwiązałem, skąd 
się wzięły „złote myśli" na pięknodu- 
ehowej atronicy „Comoedii". A może 
poprostu zrodził je Pobóg — esteta 
oo chce promieniowania 7

Oto dwa moje pierwsze wrażenia s 
lektury pierwszych dwóch stron „Co- 
moedii**. 0  dalszych wrażeniach mówić 
nie mogę, gdyż, z wyjątkiem własne­
go feljetonu, nic już w tym numerze 
przeczytać nie byłem w stanie.

JeT7V Wyszomirski

;
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Z życia katolickiego
UROCZYSTOŚCI FRANCISZKAŃSKIE 

W WILNIE 
Wczoraj w kościele 0.0. Franciszka­

nów przy ul. Trockiej odbyły eię uro­
czystości ku czci św. Franciszka z A- 
syżu, założyciela zakonu franciszkań 

skiego. W ciągu dnia odprawiono w 
świątyni szereg uroczystych nabo­
żeństw, w których b. licznie uczestni­
czy® wierni. Wieczorem, po nieszpo 
rach. odbyła się procesja zakończona 
ocFłpdewainiem „Te Deum iaudamus".
Udzielono potem odpustu wiernym.

(r.).
NOWA ŚWIĄTYNIA KATOLICKA 

W LIDZIE
Wśród społeczeństwa katolickiego 

w Lidzie powstała myśli zbudowania WILNO. — Andrzej Kftjzer, 
nowej świątyń, na przedmieściu Sio-1roku 1867 w Porzeczu, p o c « » ę ty  zo- 
bódka. Nowy kościół ma być zbudowa!stal dt> odpowiedŁataości przez wiłeś

ski Sąd Okręgowy wskutek doniesie­
nia DyrekcJ Kolejowej w Wilnie, 4

  ______ _____ nieprawnie pobierał emeryturą jako
dewszystkiem wybierze miejsce pod j hyły kolejarz rosyjski, pomimo Iż utrą

PrezycHum Wil. Townrzy- 
stwa Przeciwgruźliczego

WILNO. Wczoraj odbyło się pier- 
sze zebranie nowego zarządu Wileń­
skiego Wojewódzkiego Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego.

Prezydium ukonstytuowało się w 
sposób następujący: dr. Józef T;m iń 
ski — prezes, moc. Jam Łuczywek — 
wiceprezes, Zenon Ła wiń ski — skarb­
nik, dr. Edmund Kuncewicz — sekre­
tarz.

Oskarżony o nieprawne 
pobieranie emerytury

ny z cegły lub z kamienia. W najbliż­
szym czasie zostanie wyłoniony spe­
cjalny komitet obywatelski, który prze

PRZY60TuW ANIA DO WYBORÓW KR0WKfl
WILNO, Prace przygotowaw _ lenia kandydatur na posłów. Rów-

J  —  L  _   £   J  . „ 2 C  A M  «  . .  ^  J h i A b A b b I  11M  t i r M M X Ż b  -  — _ *- —cze do wyborów do Sejmu i Sena 
tu są w pełnym toku.

Władze administracji ogómej 
ogłosiły już o podziale powiatów 
na obszary głosowania i na ob­
wody wyborcze. Przedwczoraj na­
stąpiło ukończenie sporządzania 
spisów wyborców do Stjmu przez 
przełożonych gmin, a wczoraj za i  
przesłano te spisy przewodniczą­
cym obwodowych i okręgowych 
ktnisyj wyborczych.

W dniu 3 b.m. ukończono wy­
bory delegatów do zgromadzeń 
okręgowych, powołanych do usta-

nież przedwczoraj upłynął termin 
zgłaszania delegatów do zgroma­
dzeń okręgowych przez wybor­
ców.

Przewodniczący obwodowych 
komisyj wyborczych podadzą 
dziś do wiadomości publicznej go 
dżiny urzędowania obwodowych 
komisyj wyborczych, tudzież ter­
min i miejsce wyłożenia spisów 
wyborców i wnoszenia reidama- 
cyj.

Spisy wyborców wyłożone bę­
dą od dnia 6 do 13 b.m.

Delegaci „530" w kolegiach wybarczyrli

budowę nowej świątyni, a potem po 
zgromadzeniu funduszów i opracowa­
niu potrzebnych planów, przystąpi do 
realizacji wspomnianego projektu, (r.)

POŚWIĘCENIE 5 SZTANDARÓW 
ORGANIZACYJ AKCJI KATOLICKIEJ 

W LIDZIE 
LiDA. — W ub. niedzielę przed po­

łudniem J.E. ks. Arcybiskup - Metro

cii prawo obywatelstwa polskiego. Dy 
rekcja Kolej obliczyła swą stratę na 
6,127 zl. za czas od 16 grudnia 1933 
roku do 31 sierpnia 1937 r. Kajzer tn.ał 
emeryturę już od roku 1924 na pod­
staw ę poświadczenia obywatelstwa, 
wydanego mu U  Ustopada 1922 r. 
przez Komisarjat Rządu na m. Wilno, 
z ważność^ na 3 lata. Otrzymywał 
po 100 zl. mies. W roku 1927 Staro-

polita Jalbrzykowski dokonał w Lidzie stwo Grodzke : UrząJ Wojew. odmó-
aa Słobódce aktu poświęcenia nowych 
sztandarów: Katolickiego Stowarzyszę 
Jńa Mężów, K.S. Kobiet, K. S. Młodzie 
ży Męskiej i Żeńskiej oraz Krucjaty 
Eucnarysrycznej. Przybyłego na Sio— 
bódkę Arcypaisterza powitał ks. 
boszcz ł.aban i wszystkie tamtejsze 

organizacje Akcji Katolickiej. Aktu po 
święcenia sztandarów dokonał Arcypa 
sterz w kościele Niepokalanego Poczę 
cia N. M. P. Potem na placu przed 
świątynią odbyło się wbijanie gwoź­
dź; w drzewce nowopośwfięconych 
sztandarów . (r.).

KONFERENCJA DEKANATU 
W ŚWIRZE.

wiły Rajzerowi wydanta stałego do­
wodu obywatelstwa, ponieważ nie od 
powiadał wymaganym warunkom.

W roku 1933 Kajzer otrzymał sto- 
sowtie zawiadomienie od DyrekcJ. ko’ 

£ 7(, lejowej. Wyszło również rozpoi /-ąd-.e- 
nie, pozbawiające emerytury tych ko* 
lejarzy, którzy mieli obywatelstwa z 
nadau.a, a nie uznania. Mimo to Kaj­
zer emeryturę pobierał w d ifscym d ą  
gu. f

Sąd Okręgowy uniewinni! askarżo-,; 
nego oddalając pretensję Kolei, uzna­
jąc, li w roku 1922 otrzymał pośwad’ 5 
czen e obywatel 'twa, które utraciłby ■

wrogiejjedyne przez wstąpienie do „ . 
ŚWIR. —  Wczoraj w Świrze odby-' armii cudzoziemskiej albo wskutek wy 

ła się konferencja dekanatu duchowien 1 roku Samego, a w roku 1927 oskarto- i
stwa dekanatu świrskiego. Podczas o- ] ny prosfl jedyne o wydanie 
brad, w których wzięli gremjalny u- osobistego, 
dział kapłani z całego dekanatu oraz1 
ks. dyr. Świrkowski z Wilna, omówio­
no szereg spraw związanych z pracą 
duszpasterską, (r .) ;

dowodu'

Wystawa Hicjenlczna
HA TARGACH PÓŁNOCNYCH

WILNO. Wystawa Higieniczna na 
terenie Targów Północnych zosta­
ła  przedłużona do 16 b.m. Dotych­
czas zwiedziło wystawę przeszło 70 
tysięcy osób. Codziennie wyświetlane 
są firmy dźwiękowe z zakresu higje- 
ny i zdrowia. Dojazd autobusami nr. 
S wediś taryfy ulgowej.

Chowanie dzikich zwierząt
WILNO. Wobec zanotowanych 

ostatnio wypadków pokąsania ludzi 
przez zwierzęta drapieżne, hodowane 
w  mieście, wileńskie star os iwo gcodz- 
kle podaje do wiadomości, że drapież 
ne dzikie zwierzęta mogą być trzyma 
ne w mieście tylko w specjalnych 
tmiedostępnionych pomieszczeniach, 
a a  których muszą być napisy ostrze- 
Cawcze.

Trzymanie w mieście zwierząt dra 
Pieżnych bez należytej ostrożności, ka 
**ne będzie z art. 46 (prawo o  wy k to  
czerniach) t. j. karą . jesztn do dwóch 
tyr,‘ i, lub grzywnę do zł. 500.

Staruszek, słaniający olę na nogach, 
częściowo sparafżowany wśród spaz­
matycznego ataku płaczu, wyniesiony 
został przez tyna n emal na rękach ze 
sali jeszcze przed onubliko«.aneni w y­
roku. żyje on obecnie w wCaOckj bie­
dzie.

W dniu S b.m. upłynął termin 
zgłaszania delegatów do kolegjów 
okręgowych przez wyborców („pięć­
setka").

W ojct. 46 zgłoszeni lOstaU:
L  W ulf Kryński,
2. Abram Owsiej -  Stlina,
3. Salomon Szuszkin,
4. Chastoei Blondes,
5. Szloma Jesierski,
6. Jereinjasz Cholem,
7. Izrael Kronik,
6. Józef Iekowiez,
9. Dorożyński Kazim.
10. Łukaszewii z Aleks.,
11. Weryho Wiktor,
12. Dąbrowski Aleks.
13. Rutkowski Wiktor,
14 Ptasznik KonsL 
16 Zawartko Zygrm,
16. Szarapow Bazyli,

17. Bukowski F ran c ,
18. Konopacki Boi.,
19. Wisłocki Wacław,
20. Mickiewicz Emanuel,
21. Stawski Sylw.
22. Bursewicz Szymon,

23. Marcinkiewicz Piotr,
24 Komorowski Bernard,
26 Tomkowid Franciszek,
26. Lioznarowski Antoni,
27. Cywińska W ikt,
28. Dutkiewicz Adam,
29. Suchodolski Ign ,
30 Siedlecka Janina,
31 Piehl Leon.
W ten sposób zgromadzenie okrę­

gowe 46, które liczyło dotychczas 
73 delegatów wybranych przez R. M.

1 organizacje, po uzupełnieniu delega­
tami „pięćsetek" będzie składało się
2 1104 osob.

W okręgu 46 zgłoszeni zostali:
JL. Świątecki Kazim. emeryt — 

dział spoL
2. Żynda BoL dyrektor księgarni 

św. Wojciecha,
3. Kaszubski Stanisław st. sierż. 

zawód.,
4. Łapczyń ki Józef — kupiec.
6. Kochański Henryk — kontr, 

elektowni miejskiej.
6. Relski Zygmunt — piekarz,
7. Kozakiewicz Kou?t. — emeryt.
8. Kuźniarski Hieronim chor. w 

stanie spoczynku,
9. Pcdoba Stanisław, sierż. w sta­

nic spoczynku,
10. Rusel Er-enjusz, kom. straży 

poż.,
11. Tarasrkiewicz Leonard — feu- 

piec,
12. Stubiedo Edw. nauczyciel.
13. Auksztulewiez Józef właściciel 

nieruchomości,
14. W alter Kasi mierz — inżynier,
15. SitHewiez Aleksander — inż. 

koL
16. Adamski Franciszek — urzęd­

nik samorządowy,
17. Smoter Józef- -  nauczycieL
Do zgromadzenia w 46 okr. wybra 

no poprzednio z ramienia orgamizacyj 
i R. M. 67 delegatów. Obecnie docho­
dzi 17 delegatów „pięćsetek".

W  ten sposób zgromadzenie 46 
okr. będzie się składało z 84 osób.

SKODA 
Dziś 3
Płacy da 

jutro 
Brunona

Wschód słońca g. 5.29 

Zrchód słońca r. .45

SUOS1K2LŻŁN1A ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S-b. 

W WILNIE 
z dnia 4 października 1938 r. 

Ciśnienie średnie 760 
Olśnienie średnie 760 
Temperatura średnia + 14  
Temperatura najwyższa +18 
Temperatura najniższa +10. 
Opad: 0,2 
W iatr: południowy

PROGNOZA POGODY 
do wieczora dnia 5 października 1938 

Po przejściowym wzroście zachmu­
rzenia 1 deszczach pogoda o zachmu­
rzeniu zmlennem z przetotnem; opa 
dami o dość silnych i porywistych wia 
trach z kierunków zachodnich.

Chłód: iej.
DYŻURY APTEK 

Dziś w nocy dyżurują apteki: — 
Nałęcza (Jagiellońska 1), Augustów 

sldej (Kijowska 2), Romeckiego i Że- 
lańca (Wileńska 8), Frumkinów (Nie­
miecka 23), Rostkowsldego (Kalwaryj 
ska 31).

Hotel E u r o p e j s k i
w W I I n  I •  

pierwszorzędny ceny przystępne
Telefony w pokojach. Winda osobowe

Hotel „St. Georgss
w W i l n i e
Pierwszorzędny.

Pokoie w ygodne c e n y  t e a l e  
Telefony «  pokojach.

CHORZY LECZ Hit SIĘ W KRAIU! Silniejsza i skuteczniejsza w działa iiu„ nil podobne środki zagraniczne, jest 
nasza SÓL MORSZYŃSKA łub GORZKA WODA MORSZYŃSKA. Stosuje się w niedomaga mach żołądka przy za­
parciu stolca i cierpieniach wątroby. Żądać w aptekach ! składach aptecznych

IV p o l c i p  u  n i e t c i p i f c i n p  o m a  i t  L i m
Pasrżera taksówki Nr. 56 aresztowano na U . Biskupiej

PA FILMOWEJ MŚMIE
•LOKAJ JAŚNIE PANI". 

„CASINO"

WILNO. Wczoraj około godz. 
po poł. na postowi przy placu 

Katedralnym jakiś sobnik wynajął 
taksówkę nr. 56, polecając szofe­
rowi jechać w itt oną ulicy Bisku­
piej. W  drodze pasażer zatrzy­
mał samochód koło apteld Ubezp. 
Społ. oświadczywszy szoferowi, 
źe kogoś oczekuje.

Gdy po chwil! ruszono niezna­
jomy ponownie zatrzymał taksów-

„Ze wszystkim Jak żywa!"
OZYlii

PRZED OKNEM WYSTAWOWEM
W oknach wyntuwowyob Braci Ja­

błko wek i eh, między inni mi, zwraca 
Jest to ni mniej nt więcej, jak znana j obecnie szczególną uwagę przacłu ‘dni 

te  sceny na Pohulance komedja B us; parę pomysłowo skomponowanych o- 
Feketego „Jan“. PowoJzeme tej sztuki brazków... 
na n**zej scenae było całkiem zasłużo-
nc, 8dyż f afówno re yserja, jak i wy­
konanie stanęu na wysokim poziomie.
To też z większym niż zwykle kryty 
cyzmetn Patrzymy na fiJmową przerób­
kę komedji. c  amerykańska ujęte t lo . - l i i .  . ,
nie jes* werne. Już choćby postać ary S0TIS 1 nóżka,..

kę koło uL Skopówka, bowiem 
zauważy! posłańca, który niósł 
dia niego list 

W momencie gdy posłaniec pod 
szedł do samochodu, z za rogu 
wybiegło kilku funkcjonar juszów 
policji śledczej, którzy aresztowa­
li pasażera I wraz z posłańcem 
odwieźli do wydziału śledczego.

Dopiero potem wyjaśniło się, 
że zaszło nieporozumienie.

Policja w Wilnie otrzymała one 
łfdaj wMgomość, źe przed paru 
dniami wyjechał taksówką warsza 
wską nr. 56 ni^tizpPtCTny oszust

ze Lwowa, specjalista od tranzak- 
cyj „brylantowych". Wszystko 
w skazyw ało , że oszust po poby­
cie w Grodnie zjawi się w Wilnie. ’

Traf chciał, że taksówkę nr. 56 
w Wilnie wynajął pasażer z ryso­
pisu podobny do poszukiwanego 
oszusta, co pociągnęło za sobą 
aresztowanie nieznajomego.

Po wyjaśnieniu, że zatrzyma-; 
ny jest mieszkańcem Głębokiego, 
nie mający naturalnie nic wspól- 
*^go z fałszywemi brylantami, po­
licja przeprosiła go i natychmiast 
zwolniła.

cc

A więo w jeduern z okies ustawi# 
no manekin, wielkośai uormaluej, 
przedstawiający piękną parnią w e fe k -! 
townym szlafroku, z rozchylonych 
fałd którego wygląda rąbek „des-

stokratycznej zony premjera, pokazana 
na filmie w etylu ivuigarno_parwenju_ 
saowsk'!!! mezgodnae 2 intenicjami au­
tora i charakterem sztuki świadczy

— Nu, dosió już togo patrzańnia! 
— mówi gniewnie, zazdrosna o chci­
wie wpatrzonego w damę małżonka, 
jakaś korpulentna i  uaoazka, — ba-

w y m o w n ie  “ . ^ ^ “ jalnym stosun ;bó ty  nfa widziałaś*, ci eot!
ku reiyt ^ -  « roto k T P  d° tekstu- -  Kiedy nad toż piękna 1-thunaezy leżeli chodzi o roię tytułową to w u - ' -  I( v
jęciu tak zdolnego artysty, jak;m jest ^  rozmarzony „dziadźka . -  I
Wrllam Poweil wygląda Cnj nie naj­
gorzej, choć napewno bylaby Jeszae 
lepsza pod ioną reźyserją, w każdym 
razie nie amerykańską

Anmabelła, któTa w fi lnu* tym za- 
debiutowaia w Hollywood wygi?da ba. 
dzo pięknie lecz męczy się 2 angiels­
kim akcentem i ^cz Pokonania.
Charakteryzacja, djabgi, nowe środo­
wisko usuwa na Plan dalszy wyczude

jej w pleporoji! J«k tawszystko u 
lalka 1

— Ot ja  tobi wraz pokaż*, lalka, 
.rpnśnik ty rt„ry, e# do Pogotowia 

ciebi odwiozo! — w: iezy groźni* ba­
ba i  siłą odciąga g° ** rękaw od
okna...

Niewiele to pomaga, bo n naetęp- 
nem oknie nowa sensacji panna —

rólL Znamy lepsze kreacje tej subte,- manekin z rozrzueonemi aa podnasoe
warkoczami, śpi w łóżeczku!

“ w ^ c a ffe i nawet przy do.i obftem 
pjzascemcznemi 
wychodzi ponad 

ratuje honor
obrazu, to zręczna, choć mało praw-

uzupełnieniu sztuki 
wstawkami, film nie 
przeciętność. Jedyne, c

Z* wszystkim jak żywa! ^

dopo-dóbna, intryga. To jednak zapi­
sać należy na kontc. autom P - #
ru. to zn. Bus Feketego. Amerykanie 
nic do tego nie dodau, 
ujęli.

WTLNO. Niejaki Wójcik Woj­
ciech, liosący lat 37, pochodzący a

 Wrzayry w pow. tamoorzeskim, kilka-
znów się zaebwyea wrażliwy na pię- krotki* karany, aT^r!towary został 
kno „dziadźka", ale kukenięty w kark 2$ K aja r.b. 1 stanął wczoraj przed 
przez żonę, odchodzi zrezygnowany, Sądem Okręgowym w Wilnie, oskar- 
skarżąe się pod nosem na * ^ 3  «ęż- sony l .l podstawie art. 2, ustawy z 7 
ki los: kwietnia 1938 r. o ochronie imienia

Isz, stara padłar Nawat i popa- Józefa Piłsudskiego, Pierwszego Mar­
szałka Polski o to, iż uwłaczał Je-

Emeryt odebrał sobie ż»tle
Ssmobó c’ v strz*ł w  h«?t?fu J t

WILNO. Wczoraj w godzinach popołudniowych popełnił 
samobójstwo 52-letni Franciszek Moczyński, emeryt wojskowy, 
zamieszkały od ośmiu miesięcy w hotelu „Italja" przy ulicy 
Wielkiej

Desperat strzelił sobie w gł',wę co npowcJowało na­
tychmiastowy zgon.

Na krótko przed zamachem, do Moczyńskiego przyszedł 
kolega. W trakcie rozmowy Moczyński poprosił przybyłego e 
przyniesienie papierosów.

W cl wil po jego wyjściu służba usłyszała strzał, a gdy 
dostano 1 "ę do pokoju, znaleziono Moczyńskiego leżącego w łóż 
ku, niedającego już znaków żyda.

Powody samobójstwa, nie zostały dostatecznie wn jaśmo- 
ne, wiaderae Jest tylko, że ubiegłą noc Moczyński spędził w 
restauracji i nadużył alkoholu. Zwłoki tragicznie zmarłego oriwie 
ziono wczoraj przed północą do kostnicy przy szpitalu św. łakóba.

Z A  W F S T O S O W N E  W Y ~ A Ż ę N «  S IĘ
o Marszałku Piłsudskim

6 miesięcy wiezienia
Bejnarowiem p isy  uL Sawice, prze­
chwalając się wobec obecnych tam 
gości i musłkantów z rzekome posia- 
dasiogo stopnia st sierżanta, użył tak 
ńalece niewłaściwych wyrażeń, iż wia­
tce  musi\ły na to reagować. Wójcik 
nie p rz y n a ł się do winy, tłumacząc

a raczej dużo *;r2:yć nie d a f... 
Tad. C.

się, że byf w stanie nietrzeźwym, tak 
ii  ciie pamięta pdzie i z kim tego 
dnia przebywał. Wyklncza możliwości

NABOŻEŃSTWA
— W środę dn a 5 października o 

godzinie 18-tej odbędzie się w koście­
le Ewangelicko Reformowanym w Wil 
nie przy ulicy Zawalnej 18 uroczyste 
nabożeństwo dziękczynne spowodu 
przyłączenia odwiecznej j prastarej zie 
mi Śląskiej do Mac erzy. Prosimy pa- 
rafjan o liczne wzięcie udziału w na­
bożeństwie.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— środa Literacka. Dziś o godzi­

nie 20.15 odbędzie tnę dyrkusja o no­
wej inscenizacji „Wyzwolenia" gra­
nego obeenię na Pohulance.

W dyskusji weźmie udział między 
irnymi dyr. L. Pobóg -  Kielanowski, 
reiyivr „W yr-o len ia".

NAUKA
SheUe+- Ihm tu te  (Jagieiloisk- 

10 m. 5). Zapisy na kursy: angiel. 
franc. niem. i rosyj. dnia 5 i 6-go 
października od 12 de 13-tej, od 18 
do 19-tej.

Korespondencja handlowa (trzy 
języki) stenografja.

Celujący studenci otrzymują sty- 
pendja do Londynu. (The Polytechnic 
— College).

— Dyrekcja Kursów Maturalnych 
Sekcji Szkolnictwa średniego Z-N.P- 
w Wilnie zawiadamia, że zapisy m  
Kursy z zakresu gimnazjum nowego

starego typu przyjmuje s;ę codzien­
nie w godz. 17 — 13 wiecz., w lokalu 
Kursów ul. Zawalna 21. Wykładają pro 
fesorowie o pełnych kwalifikacjach pe 
dagogicznych. 4596—2848

— „INSTYTUT GERMANISTY- 
KI“. — Zamkowa 10 nauka języka 
ń.emieckiego. Opłata miesięczna: — 
4 zł. (3 lekcje tyg.); 6 zł. (6 lekcyj); 
9 zł. (12 lekcyj); 10,50 zł. (18 lekcyj 
tygodniowo).

— Centralna WWJoteka Pedagogi­
czna przy Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Wdeńskego w Wilnie, została 
przeiFeeiena do nowego lokalu «rzy ul 
Królewskiej 9—1. Otwarta codziennie 
od 11—13 1 od 17—20, w niedziele od 
11— 13. Czytelnia posiada 170 czaso­
pism. Na«ezyc:elom zamiejocowym wy 
syła s’e książki pocztą. 4587.

— Szkoła Muzyczna J. WoJewódz - 
Idegr* zatwierdzona przez Minister­

stwo W.R. i O.P. przyjmuje zapisy co 
dziennie od 4—6 godz uł. Mick:ewl- 
eza 22-a — 6 4564—2822

F Ó 7 N F
— Nowa placówka. W dniu 4 paź­

dziernika r.b. Przeor Karmelitów Bo­
sych O. Sylwester Leezmaat po odpra 
wionaj Mszy św, w kaplicy Oatrobram 
skiej dokonał poświęcenia lokalu 
Ghrześeijańskiej Hurtowni Gal aa tery j 
*«j przy ul. Bazyljańsłdej nr. 4

Hurtownia ta  jest pierwszą chrza 
śeijańrką placówką w branży galan­
teryjnej na Wileńszczyźnie, a założy­
cielem i właściciel em tej hurtowni 
jest znany kupnie Franciszek Frliczka.

Z okazji powyższej uroczystości 
zestały złożona przez p, Fr. Frliczkę 
następujące ofiary na:

Kasę Bezprocentową przy parafji 
('strebr-.mslriej zł. 106.

Związek Kupców i Przemysłowców J 
Chrześcijan 100 zł.

„Caritas" 50 zł.

\Yincuk Markotny ,  go Imimuu, Wójcik, będąc w piwiarni wypowiedzenia przypisanych mu słów,

ze względu na to, że jest byłym żoł­
nierzem Marszałka. Wobec obciąża­
jących zeznań, świadków, Sąd skazał 
Wójcika na sześć miesięcy więzienia, 
wliczając mu do kary areszt tymcza­
sowy od dnia 29 moja rA,

Dom Dzieciątka Jezus 50 zł. 
Bratnią Pomoc USB 50 *Ł 
Ociemniałych 50 zł.
Budowę kościoła 6crca Jezusowe - 

go 50 zŁ
Remont Bazyliki 50 zł.
Po odbiór powyższych ofiar pro­

szone są zainteresowane instytucje * 
delegowanie upoważnionych z odpo— 
wiednlcm pokwitowan em do dn Liu- 
ra  hnrtowm przy uL Bazyljańskiej nr. 
4

— Komenda Legji Akadenzcfcfej— 
Wilno przen-oeŁt się z uL św. janskiej 
10—3 na ul. 3 Maja 11—7.

—Wycieczka do Warszawy na wy 
si w ę „Dziecko w Pol*ce“. W związ­
ku z Ogólnopolskim Kongresem Dziec 
ka została otwarta w Warszawie P erw 
sza Wystawa Krajowa +h-ccko w 
Polsce."

Wileński Oddział W ojt wódzia Kcc- 
1 gresu Dziecka i Komisja Wycieczko- 

wa K.O.S., celem ułatwienia zobacze­
nia w /stawy organizuje wspólną wyde 
czkę do Warszawy dn. 14 .10. br„ a  
powrót z wycieczki w pcdŁinach tcti- 
nych 17. 10. br.

Plan wycieczki obejmuje:
I-ezy dzień — 15. 10. br. — zwie­

dzanie wystawy „Dzjecko w Polsce-
1 instytucyj, opieki lących się dzie- 
ekierr

II-gi dzień — 16, 10. br. — zwiedza 
nie następujących objdktów: Zamek 
Belweder, Muzeum Narodowe, Muzeum 
Wojskowe, Katedra S ta r! M iasto ł 
Plac Mnrszafka Piłsudskiego.

Koszt przejazdu koleją w obie *tro 
ny, za zniżką 66 proc. do Warszawy, 
opjita za wstęp na wystawę 1 koszta 
zwieczania wynoszą łącznie od oso Dy 
17 zl. (siedemnaście zł.);

Kierownictwo wycieczki wskaże ta­
nie jadłodajnie j noclegi. Osoby, któ­
re chcą mieć zapewniony nocleg, mu­
szą nadmienić o tem w zgłoszeniu i u- 
lścić dodatkową opłatę w wysokości
2 zł. (dwa zł.);

Zgłoszenia na wycieczkę przyjmuje
do dn. 7 października br. w godzinach 
od 10 do 12-ej i od 1T o 19-ej Szkolne 
Schronisko Wycieczkowe w Wilnie, ul. 
Królewska 8, Ogród po-Bernardyński, 
pod Górą Trzykrzyską, te. 19-92 (da­
wny lokal Klubu Śzlachecicego).

Razem ze zgłoszeniem należy wpła­
cić całą należność za wycieczkę. W 
dniach 11, 12 1 13 października br. na­
leży w godzinach wymienionych wy­
żej zgłosić się do Schroniska po bile­
ty 1 program wycieczki, gdzie wskaza 
ne będą godziny wyjazdu i powrotu .

TEATR ł M • if & \
— Teatr Miejski na Pohulance. — 

Dziś, w środę d a  5 października potę­
żny dramat Stanisława Wyspiańskie­
go „Wyzwolenie" w nowej insceniza­
cji ayr. KitJanowisJriego. Wspaniałe

słowo Wyspiańskiego, skojarzone z 
barwną inscenizacją plastyczną i głę­
bią myśli — tworzy monumentalną ca­
łość, pozostawiającą na widzu nieza­
pomniane wrażenie. W przedstawieniu 
bierze udział cały zespół artystyczny, 
oprawa dekoracyjna Jana i Kamili Go 
lusów. Początek przedstawienia o go­
dzinie 20-tej.

Przedstawienie w Teatrze iwiejstam 
na ciie Kom-.tetu Pomocy Rodakom z 
za Olzy.. — Przyłączając się do entu­
zjazmu Społeczeństwa ćfla sprawy Za­
olzia — Dyrekcja/ Teatru Miejskiego 
na Pohulance ofiarowuje na cele Komi­
tetu Pomocy Rodakom z z? Olzy do­
chód z przedstawienia w czwartek dn. 
6 października. Wieczór ten wype'ni 
Wyzwolenie" Stanisława Wyspiańskie 

go.
„Suberetka" Devaia — najbliższą 

premjerą Teatru.
— TEATR MUZYCZNY „iAJTMIA" 
W y s tę p y  J. Kulczyckiej. —  Dziś po

cenach zniżonych grana bedzie jedna 
z najpiękniejszych operetek współczes 
nego repertuaru „Hrabina W .W-ca" z 
Kulczycką i Dembowskim w rodach 
czołowych. Po dzisiejszem prztdsta - 
wiemu operetka ta schodzj z repertu­
aru.

„Bal w Sayoyhi" — Jutro ukaże się 
świetna operetka Abrahama „Bal w 
Savoy‘u" po cenach zniżonych.

N«jbł.isza premjera, — Premjerą 
najbliższą w Lutni będzie najnowsza 
operetka „Zakochana Królowa", l u t )  

Uwaga dzieci! — W niedzielę naj­
bliższą rozpoczną swe pnx w „Lut­
ni" t.zorem lat ubiegłych Teatr dla 
dzieci. Jako pierwsze przedstawienie 
grana będzie baśń fantastyczna wed­
ług Grimma „Kopciuszek". Udział bio­
rą a rtrśd  Teatru Lutnia z Iźykowskfm 
na czele oraz sttidjum baletowe Sam i- 
ny Dolskiej

CO G R A JA  W «|IM ACH? 
ADRIA: Więzień królewski" 
CAS1NO: „Lokaj jaśnie pani". 
HELJOS: Przygody Tomka Sawy*

ra“.
JUTRZENKA: „Nie miała baba

ktopitu".
LUX: „Eskapada".
MARS: „W pułapce".
Kino „OGNISKO' wyświetla od 

daia 4 X  r.b. film p.t. „Kid Galahad" 
PAN ,.7’erówłosa".
ŚWIATOWID . Kratowa przed - 

mieścia".
Kino „ZNICZ" wyświetla od dnia 

4 X  r.b. film p.t. „Niedorajda".

ZABITY W  DRODZE- Z ZABAY7Y 
ŚWTĘCIANY. W nocy a 2 na 3 

h  ffl. w pobliżu wsi Ba/uwfczki, gm. 
daugieliskiej został zabity przez nie­
znanego spre.wcę Piotr Ozcparip, lat 
18, ze wsi Gawejciany, gm. dangtóH- 
skiej, wracający z zabawy Dochodze­
nie prowadzi policja.



S Ł O W O

JaV się odfr/ł „Dzień Konia" w W e
W STROJACH KRÓLEWSKIEJ 

KOMPAN J1 W ILEŃSKIEJ

W niedzielę odbył się w Wilnie 
zapowiedziany „Duień Konia“  poprze 
dzory propagandowym pochodem któ­
ry przeciągnął przez główne ulice mia 
sta w godzinach między 10 — 12.

Na czele pochodu, za orkiestrą 1 
p. p. Leg. maszerował pluton kawa­
ler j i w strojach „Królewskiej Kom­
pan ji wileńskiej".

Kierownik zawodów p. mjr. SU­
SZYŃSKI B. wygłosił przemówienie 
w którem m. im. powiedział:

„Pochodem propagandowym przez 
miasto zapoczątkowaliśmy dzisiejszą

Nagrodzeni pieniężnie otrzyma­
li po jednej parze uprzęży parokon­
nej i jednej parzs lejców; zdobywcy 
pięciu pierwszych nagród ońrzy aali 
po książce propagującej zaprzęgi
koaiu®.

NAJEFEKTOW NIEJSZA I  NAJLE­
PSZA DOROŻKA W W1 UNIE Nr. 207 

Wśród nagrodzonych dorożek I  na 
grodę zdobył Butkiewicz Kazimierz 
właściciel dorożki nr. 207 — „laure­
a t"  zeszłoroczny.

N A JLEPSI PODKUWACZE 
Z WILNA

W konkursie kucia koni brało u-
imprezę „Dzień konia". Za chwilęj dział dziewięciu uczestników, podku- 
otwieramy dalszą część programu po- j waczy cywilnych: 1. Bohdanowicz F., 
szczególnych konkurencyj i pokazów.: 2. Szczukowski M., S. Sieniuć Z., 4.

Celem dzisiejszego „Dnia konia" i Suchodolski A., 5. Sienkiewicz J., 6. 
jest zachęcenie tych wszystkich, któ- Rosłaa J., 7. Zinkiewicz E., 8. Skar-
rzy posiadają konia do umiejętnej, 
troskliwej i ludzkiej opieki nad pięk­
nem i pożytecznem stworzeniem.

Musimy zdać sobie sprawę, że 
koń jest główną siłą roboczą każde­
go gospodarza, jest często żywicielem 
całych rodzin. Pozatem koń jest je- 
dynem stworzeniem, które podczas 
wojny towarzyszy żołnierzowi na po­
lu walki, bioiąc w niej czynny udział 
i składając ofiarę ze swoich sił i swe 
go życia.

To tak szlachetne stworzenie war­
te jest zainteresowania i przyjaźni ze 
strony całego społeczeństwa.

NAJLEPSZY JEŹDZIEC 
ARTYLERŻYSTA

Z pośród trzynastu uczestników w 
konkursie hippicznym, pierwszą na-- 
grodę (złoty żeton i dyplom) zdobył 
plutonowy Babiarz z „PALEG J. P ."  
na klaczy „Zamieć". Drugą nagrodę 
zdobył ogniomistrz Tarka Szos. z 
„DAL" na klaczy „Dora' 
żeton i dyplom) i trzecią nagrodę zdo 
był plutonowy Kwaszeniak z „DAL" 
na koniu „W róg", (bronzowy żeton 
i dyplom).

sztan W. 9. Huszczo F.
Konkurs rozpoczął się pokazem 

nad którym miał nadzór mjr. Presser 
H. o godz. 13.30 i trw ał do godz ny 
17.30.

Każdy z konkurentów kuł konia 
na jedną nogę z półfabrykatu. Półfa­
brykat musiał być wykończony t. j. 
zapłytkowany, zrobiony kapturek na 
zawinięte hacele. Przeciętny czas ku­
cia wynosił 1 godzinę. Najlepszy 
czas osiągnięto 43 minuty

Z pośród dziewięciu podkuwaczy, 
trzech było po kursie praktycznymi w 
wojsku i ci byli najlepsi Trzej inni 
— po kursie dla podkuwaczy cywil­
nych i trzej ostatni bez kursu — naj 
gorsi.

„Trzynastak".

ZWYCIĘZCY 
WŚRÓD „KRAKUSÓW,"

Tegorocznymi zwycięzcami w kon­
kursie hippicznym P. W. „Krakusów" 
zostali.

1. bombardjer Karpowicz L.
2) Krakus Lachowic U.
3. Krakus Kłak szyn J .
Opićcs nagród pieniężnych wszy­

scy konkurenci bez wyjątku otrzy­
mali pc uprzęży taborowej i po pa­
rz? lejców.

NAGRODZENI ROLNICY

W  pokazie i konkursie zaprzęgów 
cywilnych brało udział około 50 kon­
kurentów. Wszyscy konkurenci rol­
nicy, bez wyjątku, jako premje ofazy 
mali po jednej parze lejc.

Zaobywca ni nagród pieniężnych, 
po przebyciu trudnej trasy, obstawio 
nej kołkami ruchomemi, które nale­
żało Zgrabnie ominąć, są następujący 
rolnicy:

1. Frąckiewicz Stan.
2. Olszewski Józef
3. Łobaczewski Andrzej.
4. Piłat Bronisław.
5. Waszkojć.
6. Kuczewski N.
7. Sierżantowicz J.

Kal^d&rz Styśliwskj
NA MIESIĄC P A. ŹDZIERNIK

WILNO. W październiku wolno 
polować na jelenie - byki, sam y - 
kozły, dziki, żbiki, borsuki, wilki, li­
sy, wydry, kuny leśne (tumaki), ku­
ny domowe (kamionki), tchórze, gro­
nostaje, łasice i króliki, a od 16 paź­
dziernika także na daniele - rogacze 
i na zające - szaraki, (nie wolno je­
szcze w tym miesiącu polować na 
zające szaraki w województwach: 
wileńskiem, nowogródzkiem i poles- 
skiem). Dalej wolno polować na pta­
ctwo wodne i błotne, oraz na dzikie 
łabędzie, dzikie gęsi, bataljony, K u ­
ropatwy. przepiórki, słonki, pardwy, 
jarząbki, dzikie gołębie, drozdy, kwi­
czoły, paszkoty, cietrzewie - koguty, 
oiaz na wszelkie ptactwo krukowate 
i drapieżne, z wyjątkiem puhaczy (na 
puhacre wolno polować tylko w 'wo

CEDUŁA
Notowań orientacyjnych cen żywca 

i nźęsa w W Sa-
(srebrny] Tymczasowej Komisji Notowań Cen.

Cena loco Targowisko i Rzeźna w 
dniu 30 września 1938 roku w złotych 
ewentualnie w groszach.

ŻYWIEC za 1 kg. ż-w.:
BYDŁO:
Stadniki I gat:—• 45—50 gr , tl gał: 

40—45 gT.; 111 g a t 20—25 gr.;
Krowy I gat.: 45--50 gr.; 11 g a t:— 

4 0 -4 5  gr; III gat: 20—25 gr.;
Cielęta II g a t:  80—90 gr.;
Owce II gat.: 70—80 gr.;

Koło żołnierz^ formacyj 
poza 3U litowych b. Dywi­

zji Ochotnicze]
Dnia 20 stycznia 1938 roku zawią­

zał się Komitet Zjazdu i Koła Żołnie­
rzy Formacji Por.apuk-ow/ch b. Dy w. 
Ochotniczej, mający na celu zjednoczę 
nie po latach b. żołnierzy tych oddzis 
łów, wydanie ich historji oraz rozto­
czenie opieki nad bearebotnymi i ro­
dzinami poległych jak ,ewju«ż przeka­
zami tradycji bojowej nadohcdzącym j 
pokoleniom.

Oficerowie, podoficerowie i żołnierze 
proszeni są o zgłaszanie się tylko lis­
townie pod adresem :ppor. rez. Otszew 
ski Wiesław, Pruszków, ul. Kraszew­
skiego 15 lub mgr. Władysław Rębal- 
ski, Warszawa, ul. Solec 36-a m. 2.

Do Koła przyjęci na czło-kćw mo 
gą być wszyscy żołnierze, którzy słu­
żyli w nasięmiiącycń oddziałach: h*n 
panja telegraficzna rezorwowa Nr. 1, 
kom panja sanitarna, szpitale potowe I 
i II. brygady ochotniczej, Audytorjat 
Dywizji Ochotniczej, Pluton Żandarme 
rji, Duszpasterstwo Dywizji, Stacja zbo 
ru dla jeńców, Poczta Polowa Nr. 62 
i 67, Urząd Gospod-rcz” Dywizji, Pic 
kamia Potowa, Sztab Dywizji, kolum­
ny taborowe Dywizji, Kolumny żyw­
nościowe i amunicyjne, croiówtó żyw 
nościowe, sanitarne j amunicyjne, Har 
oerski Oddział Wyr.-ladowory V.F. przy 
b. Dywizji Ochotniczej z 1921 roku, 
Dowództwo taborów dywizji, szwa­

dron ułanów suwalskich .
Jednocześnie wyjaśnia się: iż kom 

panja sztabowa Dywizji Ochotnicze]' 
i Oddział sztabowy mjra Kościałkow- 
skiego, następnie IIT, brygady strzel - 
ców nardniemenskiełt, ewidencyjnie 
wehedr ty w skład 201 p.p. Adres koła 
Żołnierzy b. 201 opp W ar aawa, ul. 
Ludna 10. Pisma prowincjonalne pro­
szone są o przedruk niniejszego.

Wypadki 
w  ciekli doby

WILNO. — bfcrkuw*cz Antonina— 
Micfcfaiwvcza 49 z&me&ło-wała policji, 
że mąż jej Jan Narkiewiez, wartownik 
przedsiębiorstwa „Klucze", w dołu 1. 
10. rb. wyszedł z domu i dotychczas 
nie powrócił.

— Kardz«s Janina — Garbarska 18 
dostarczyła do DI Komisariatu cuchną 
ce mięso, które jej podano w restart' 
rmeji.

— Zagorsca Kazimiera — Nadtośua 
43 zameldowała o zagubieniu dowodu 
osobistego, oraz lew .tów DOdatkr-ych.

— Zawndzlsej Steianjt — Krzywe 
Koło 13 z kieszsoj palta w czasie, gdy

AŁej

CENY NABIAŁU I JAJ

Ceny nabiału i jaj, notowane od 3
bm.. przez Z w. Spółdzielni Mieczars- 
k:ch i Jajczarskich w W-wie, oddz. w
Wilnie, w złotych za 1 kg.:

MASŁO hurt: detal:
wyborowe 3,i0 3,40
stołowe 3.00 3.30
solone 3 10 3.40
SERY:
edamski czerwony 2 10 2,50
edamski żółty. 1,70 200
litewski i 60 1J0
JAJA na wagę: 1.60 1,89

T ’JA :.. ’y
Sygnatura VIII Km. 766/33.

0BWIESZCZEN5E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie rewiru VIII, mający kanoelarję w 
Wilnie przy ul. Jagiellońskiej Nt. 8 na 
podstawie art. 602 KPC podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dntu 7 paź­
dziernika 1838 roku •  godz. 10 w Wił 
nie przy ui. Popławskiej Nr. 30 odbę­
dzie się licytacja ruchomośe; składa­
jących się z: jednego silnika f. Brown 
Nr. 2253 i jednego silnika f. Skoda Nr. 
12875 oszacowanych aa sumę 700 zł.—

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w mieiscu t «"!*« wvi«j oz­
naczonym.

Wiłno dn. I października 1933 r

Komornik Sądu Grodzkiego.

DZ'Ś PREMJERA! Najsłynirejsga para ekranu

Imwtte  MCDONALD V ; d d py

„Z Ł 3 T 0 W J & S A "w naipiękniejszym 
nuinewszym filmie

B iletv r e n o r o w e  n i e w a ż n e .  Ulgi zaw ieszon e

U W A G A .  R e w e l a c j a .  Sensacja dnia. 
Najaktualniejszy film chwili obecnei

„ W K R O C ć E M IE  W O J S K  P O L S K IC H
D O  Ś L Ą S  A  7 A C L Z A Ń S K IE 5 0  “

oraz konferencia w Mcnachjum i zajęcie SUDETÓW prz*z NIEMCY iuż w 
tych dnach ra  na zvm ekrane.  Dyrekcja Kina „ C A S f N O “.

C Ą S I M  | Pikantna kom. „ l o k a :  j a ś n i e  p a n i "
W mlach głównych:
i William PoweSI

Szimoański humor: Werwa, 
to u m n a

A N N A B  E L L A
Żywe temDO akcji. Nad progra ;.: DOJATKI.

t f l U O S  I PREMJERA.smwr im - --   - ■ |r , *
Nasi ulubieńcy

Sreiw

Fftm
odznaczony 4-ema złotvmi

metalami.

N E

ZAKŁAD KRAWIECKI

JANA RYMKIEWICZA
został przeniesiony z ulicy 
Królewskiej 1 na Zamkową 3-4
Przyjmuję wszelkie aamówienia z 
własnych i powierzonych materjałdw. 
Wykonanie solidne. Ceny dostępne. I

i  C t e r y  G r a n t  w arcydziele sztuki filmowej

„ N A G A  P R A W D A "
Nadprogram; Atrakcjo I aklualnoSc*   Początek o 4-ti.

Amerykanie poszukują Jakóba Barnarda Friedmana
Pan Ooe. Kiicgbaam (adres: 5928 Page Blwd., St. Louis, Mo U. S. 

America) poszukuje Jikóba Bernarda Friedmana, który urodził się w Wil­
nie 8 stycŁŁ? 1869 r. z ojca Fiilpsl matki Blanche, z domu Altmark, — 
Frydmanów. Rodzice jego o ile wiadomo wyemigrowali przed wielu laty 
do Jerozolimy j tam umarł1,. Jeśli są na Wileńszczyźnie krewni lub znajo 

mi, proszeni są •  wiadomość o Jakó-Ke Bernardzie Friedmanie pod wska- 
zwitym m wstępie adrecem w St. Louis.

RUDP - h?km
dla wsi 3 zakresowy z głośni­
kiem dynamicznym w komple­

cie got. 150 zł.

M ICHAŁ 6 IRDA
MICKIEWICZA 1. TEL. 16-2*.

Towarzystwo Kursiw Technicznych w Wilnie
Holandernla 12 

prowadzi kursy- drogowe, meljoracyjno-mlernlcze, radjowe, 
elektrotechniczne, technlczno-kreslarskle.

Trzoda chlewna I gat.; 1,05 -  1,10 “
II gat.: 1,00-1,05 zł.; III g a t  ^ f 000 P°rtmoofczt.

90 — 95 gr;
MIĘSO W HURCIE MIEJSCOWEGO 

UBOJU:
Woiowina całe tus_e I ga t: 0,90— 

1,00 zł.; II gait:. 75—85 gr.; III 
60- 70 gT;

Cielęcina II gat. 1,00—1,30 zł;
Wieprzowina I g a t: 1,20—1,30 gr.: 

n g a t: 1,10—1,20 zł.. III gat: 1,00 — 
1,10 z t

Baranina: II gat.: 0,90—0.95 gr.;
SKÓRY SUROWE:
Bydlęce za 1 kg. 70—80 gr.
Cielęce za 1 szt.: 3,50—4,00 zł.;
Owcze za 1 szt. 5,00 — 5,50 zł.;
Za ubiegły tydzień spędzono bydła 

rogatego — 647; trzody chlewnej — 
487; owiec i cieląt — 720;

Zabito w ubiegłym tygodniu bydła 
rogatego —556, trzody chlewnej — 
397; cieląt — 255; owiec — 425 i pro­
siąt —3;

Przebieg targu:, podaż mata, ceny 
utrzymane.

Omówienie: 1 ki. bydła dorosłego— 
pełny stopień w/tuczenia ponad 460 
kg. ż.w.; dla trzody chlewnej pełry 
stopień wytuezema na słoninę pomad 
150 kg ż.w.

II kl — dobry stan odżywiania przy 
żywej wadze ponad 350 kg.; dla byd­
ła dorosłego i pełny stopień wylicze­
nia dla trzody chlewnej przy ż.w. od 
120 do 150 kg.

III ki.—mierny stan odżywiania przy 
wadze poniżej 300 kg. dla bydła do­
rosłego.

Pozatem do III kl. wchodzą trzoda 
poniżej 120 kg. oraz maciory i późne 
kaistraty.

O f i a r y
Dla „gruźliczki" W. M. — 5.— zł.
S. M. Av. — 5.— zł.
Z. S. dla najbiedniejszych 5.— zł.
Urzędnicy Centrali Dyrekcji Lasów 

Państwowych w Wilme dla Polaków 
za Olzą zł. 190.—

Zarząd i pracownicy Wil. Banku 
Ziemskiego w Wilnie składa bezpośred 
nio na rzecz uchodźców z za Olzy — 
312.50 zł.—

Zofja Harti.nghowa 20.— zł.
Alina Naruszewiczówna 5.— zł.
Amelja Badzkiewiczowa 10.— zł.— 

dla Polaków za Olzą.

kę z zawartością 21
— Nemzer — pomorska 34

Zameldował potcH o  przytvłaszęzen.u 
na jego szkodę weksli na ogólną sa­
rnę 1067 zL; przez Brudno Mojżesza 
W ielka 30—

— Tresko Ptotr lat 53 — jSuboci 
38) — popełnił samobójstwo przez po 
włeszenłe sfę . Przyczynia targińęaia 
sLę na życie — narazie nieustalona.

— Wasilewska Helena — Raduńska 
6 zameldowała poficji, że n.eznaoj spra 
wcy doby/ając się do Jej mieszkania 
— grozili Jej 19 1*| ‘iemu synowi Zyg­
muntowi, pozbawieniem życia.

GIEŁDA ZBOŻOWO — TOWAROWA 
I LNIARSKA W WILNIE

Z DNIA 4 PAŹDZIERNIKA 1938 R.

Ceny za towar standartowy wzgl. 
średniej jakości za 100 kg. w landlu 
hurtowym, parytet wagon st. Wtino.

(Len za 1000 kg. f-co st. załad.) 
Dostawa bieżąca, normalna taryfa prze­

wozowa 
Żyto I standart 15.— 15.50 
Żyto 11 standart 14.50 15.—
Pszenica I standart 20,25 20.75 
Pszenica II standart 19,25 19,75 
lęczrńeń III standart 14.50 15.— 
Owies 1 standart 15.— 15.50 
Gryka 1 standart 16.50 17.—
Gryka Tl standart 16.— 16.50.

Mąka żytnia g. I 0—50% 29,50 30.—
Mąk» żytnia g. 1 0—65 % 26.50 27.—
Mąka żytnia razowa 0—95% 20.— 21.— 
Mąka pszer g. I 0—50^ 40.— 40.75 
Mąka pszen g. I-a 0—65% 38.50 39.—
Mąka pszen. g II 30—65% 32,75 33.25
Mąka pszen. g. II-a 50—65% 26.50 27.— 
Mąka pszen g. III 65—70% 20,25 20.75 
Mąrra pszenna pastewna 15.50 16. — 

Otręby żytnie przemiału standartow. 
8—  8250

Otręby pszen. średnie przemiału stand.
10.— 10.50 

Łubm niebieski 7.— 8.—
Slemie Imane bez worka f-co wag. st 

zahd. 44.50 45,25
Len trzep. Wołożyn b. I sk. 216,50 

1540.— 1580 —
Len trzep. Hcrodzięj b. I. sk. 216,50 

1820.— 1860,— 
len  trzep. Traby b. SPK sk. 216,50 

1540— 1580.—
Mioty b. I sk. 2 '6  50

Teraz ezas zamawtad drzewka, 
krzewy owo. we

Ogrodnictwo W. WELEK
W I L N O

Soctowa 8, teL 10-87.
Sj an. klijent. zaprae^TW odwiedzać j 

nj.fr*> ezkóKL

G u s o w n e  
P Ł A S Z C Z E ,  bluzki, 
spódniczki, szla'roczki.

S U K N I E
s w e t e r k i ,  pulowerki, 

garsonki.

W. Nowicki WIELKA 30
Nowinki sezonowe.

Drzewka i krzewy auvo- 
etwe

z pierwszorzędnych s-kółek nuej- 
scowycn, FLANCE HYLIN i KRZE­
W Y OZDOBNE, i EP SAOOWnsCŁY, 
opaski oo lepu . wszelkie śr dt.i do 

walki ze szkodnikami sadów 
p o l e c a  g* 

WILEŃSKI SPÓŁDZ ELCZf
SYNDYKAT K LH1CZY 

Wilno Zawalna Nr. 9, telef 323

W I L E Ń S K A

Spółka Odzieżowa
firma chrześcijańska

Wilno, WIELKA 30, tel. 290? I
Poleca ubrania męskie, damskie 
i szkolne C e n y  n i s k i e .

Bibljotekarze i funkcjonariusze niżsi j Len trzepany.
Polow ać w re  Biblioteki Uniwersyteckiej w Wilnie | 1 3 6 0 -  1400.-

jewodztwie wi ens.aem). Polow ać wr : zebrali w drodze dwbrowornych akia- Targ. mocz asort i-II 50-50 sk. 173,20 
secie wolno od 16 października na ^  sumę z[ m _  przern/ czoną n a  j  7V _  740
bażanty - koguty, tudziez na dzikie Lele Ogóino - śląskiego Komitetu P o -> Targan, mocz. Wołożony asort I-II 
indyki | mocy braciom za Olza. i 50-50 sk. 173,20 870.— 910.—

L e k a r z e
LEKARZ — DENTYSTA 

IRENA IŻYCKA . HERMANOWA 
pagepfo wadziła się Garbarska 3 

przyjm.: 4 — 6
4645-2865.

Kupon i sprzedaż
KUMĘ mosaynę do ptoanto podróżną 
zgłoszenia z poćorwem ceny pod „ma 
szyna" do admin. „Słowa"

4648—2868

KUPIĘ motocykl „10O-kę“. Zgłoszenia 
z podaniem cet.y pod „setkę" do adm. 
„Słowa". 4648—2868.

PLACE BUDOWLANL do sprzedania 
przy ul. Góra Bouffałowa. informacje 
— Piłsudskiego 9-c — 3. tel. 13—11.

4489—2778.

DZIERŻAWY pofleukuje fachowy rol­
nik do 100 ha ud 1-go kwietnia 1939 
r. Zgloszeęia nadsyłać do Administra­
cji „Słowa" pod „Rolnik".

DO SPRZEDANIA ostatnie szezenięta 
foksterjerki |  oudri lc-Tresutra psów. 
Antokolski Bfżeg 21—1.

4641—2851.

Poszukuj pracy
OSOBA W ŚREDNIM WIEKU, inteli­
gentna z dobrej rodziny, znającu łat­
wiejsze szycie j haft, łagodna i cierpli­
wa, może (poprowadzić samoditeuuje 
gospodarstwo, opiekować się dziec­
kiem, lub chorą osobą. Poważne refe­
rencje. Mickiewicza 1- 16. Wiadomość 
od 2 — 6 p4>.

Praca zaofiarowani
POMOCNIK handlowy branży tekstyl­
no (sukienniczej, dobrze prezentujący 
się, potrzebny od 15 października. Zgło 
szena z podaniem warunków j foto­
graf? złożyć do Administracji pod „15 
październik". 4560—28 ’ /!.

SPÓŁDZIELNIA „KADRA" poszukuje
odpowiedzialnego sJUeorwegci, wyma­
gania: kaucja 2.500 zł. Warunki do o- 
mówienia. Pierwszeństwo mają kandy 
daci z praktyką handlową. Kandydaci 
z referencjami są proazend o zgłasza­
nie się w Spółdzielni „Kadra" Koszary 
Im. 1 Brygady Legjonów Ul. Nadleśna, 
codziennie między god. 18,00 — 2OJ0O 
Od dn. 6 października 1938 r.

4646—2866.

PRAWNICZKI aphkaintki notarjalnej, 
dobrej prezencji, poszukuję. Życio­
rys, podobizna. Oferty sub: „Kresy"

MIESZKANIE 3—4 pokojowe z wy­
godami potrzeba zaraz , Zgłoszenia 
Biuro Ogłoszeń Grabowski Garbarski 
1. „Mieszkrwite".

C E M T R A 1 A
Zaopatrzeń Ogrodniczych

WŁ J. i J. KRYWKO 
Wilno, Zawclna28, 4, tel. 21-48 j

p o l e c a
d r z e w k a

i KRZEWY OWOCOWE

0. NATKIEWICZ
WILNO, Zam kawa 12. Tel. 29-40.

vis i  yis Skonówki 
P o l e c a  ZEGARY i ZEGARKI 

rńżnych f.rm oraz wyroby iub lerskie. 
I amże SOLIDNA naprawa zegarków 

z nełną gwarancja.

FOLWARK -»■ letnisko 7 ha z lasem 
k/Jero®o'imki, sprzedam Zygmurrtow-
ska. 12 m 18 od 2 — 4. 4645—2865 i Biuro' Ogłoszeń Pietraszka, WaTSza-

L _  ■ _  _  a  _  wa Marszałkowska 115 4640o K a  i e !- - - - - - - - - - - - - - - - - - -
Z g u b y

ZGINĄŁ ponter -  niemiecki, wyżeł sza 
ry w bronzowe łaty 5 miesięczny, bez 
ogona. Odprowadzić za wynagrodze­
niem, I egjonów 20 — 4. Przywłaszczę 
me będzie ścigane sądownie.

4642—2862.

ZGII )Ł jamnik czarnyi, wabi się 
„MURZYNEK". Przywłaszczenie bę­

dzie ścigane sądownie. Dostarczyć pod 
adresem: Wilno, ulica Mickiewicza
50/6 Władysława Kunigielowa.

4643—2863..

JEDNOOSOBOWY pokój umeblowa­
ny d® wyna jęcia z niekrępująeem wej 
ściem: Mickiewicza 28 — 9.

4644—2864.

POTRZEBNY pokój niedrogi dla jed­
nej esoby, p  żądane obiady na miej­
scu. Zgłoszenia do „Słowa" dla J.E.
DO WYNAJĘCIA 6 f*OK. eleganckie 
mieszkanie, świeżo odremontowane, na j 
I ) tęłrze, ze wszelkiemi nowoczesne- 
mi wygodami. Ul T. Zana I. Dozor- 
czyni wskaże * 4023—2852.

N a u k a
POSZUKUJĘ nauczycielki z jez. fran- 
ci«k4m, oraz przedmioty w zakresie 
szkoły powszechnej. Zgłosić się hotel 
Georges‘a pokój Nr. 40 od godz. 10— 
U-ej. 4625—2854.

R 6 t n e
SPARALIŻOWANY staruszek w skraj 
nej nędzy prosi łaskawych czytelników 
o wsparcie pień.ężne oraz o starą bieliz 
nę i ubranie. Ofiary kierować do Adm. 
„Słowa" dla „sparaliżowanego staru­
szka".

taotei&v

W SKRAJNEJ nędzy, wycieńczona gruź 
j d. NAUCZYCIEL g mnnz im państwo :ficą kobieta, wdowa, bez żadnych środ- 
wego udziela lokfc ŁACINY j jn. przy-^ów  do życia, mająca na utrzymaniu 
gotowuje do MATURY i in. Legjonowa syna, prosi czytelników 0 łaskawe ofia- 
26 m. 5 4585—2841. 'ry  do admin, „Słowa" dla „Grużliczki".

Konto P. K. 0. Nr. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wtaraz 
mHirn. 75 gr. Kronika
drożej. Zaigrartczne > ___________
tekstem 6-c a szpaltowy Adm. nie ^rzyjm. zastrzeżeń oo do miejsc^TTalliny dra to ' Adminh m  obowiązują

W y d a vca: Stanisław Mackiewic* Wilno, dru k u  -nia „Słowo1- Z am k o w a ?- Redaktor: Władysław Bodak

t


